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?tti»n ie r? . ta  m ttjucowa:
bez odnoś .enia;

Na rok . .
,, 6 m iesi- cy  
,, 3 in e s ią c e  
„ 1 miesiąc .

ł*- odnoszenie

9 rur.
. 4 50 k. 
. 2 25 k.
. — 75 k. 

dopi ic h  się
5 kop. m iesięcznie.

P r e n u m e r a t a  z a m i e j s c o w a
% odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rur.
„ 6 m iesięcy . . 6 ,,
,, 3 m iesiące . . 3 ..

m iesiąc l

r e n o m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie , w g łów nym  kantorze Redakcji 
r/y  ulicy Miodowej Kr. 487 i w innych jej kantorach m iejskich: —  W St. Petersburga, 

k w ikam i A. T. Bazunowa na N ew skim  Prospekcie w domu O lchinow ej: w Moskwie,
w księgarni J. S. Sołowiewa.

ROK JEDENASTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ed wiersza druku lub jego m iej­

sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i r. d. —  

Oddzielne nimiera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz p raw osław ny .

W sobotę, 7 ( 1 9 )  września, —  św. Sozonta i Joan. mucz.
N f niedzielę, 8 (2 0) września, —  RoŹ. P i. BogOIOd.
W poniedziałek, 9 ( 2 1 )  września, — św. i pr. Bog. Joakima.

Słońce wsoL. o go,Iz. 5 min. 40, zaoh. o gods. 6 min. 8.

W Y C H O D ZI C O D Z IE N N IE , PRÓCZ DNI N IED ZIELNYCH  I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Spostrzeżenia meteorologiczne
ilpslam ane przez ebsorwalorjnm warszawskie.

Dnia 5 (17) Wrysiniu 1871 roku,
—

K a l e nd a rz  r z y m s k o - k a t o l i c k i .

O lśnienie po- | Tem per. |. 
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wndzoue do 0 n j BT‘-
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poł.-wschodni. 
poł.-wsohodni J 
poŁ-wsckodni.

W sobotę, 7 (1 9) września, — św. Januarjusza.
W niedzielę, 8 (2 0) września, —  św. Eustaclijusza. 
iy  poniedziałek, 9 (2 1) września, -  św. Mateusza apostola.

W yaokość wody ns Wiśle stóp 0 cali 5.

■m M1 r 'm

* J eg o  Cesarska W ysok ość W ielk i K siążę M ich ał 
M ikołajew icz, z  N ajdostojniejgią M ałżonką i D ziećm i, 
3 (15) września, o godzin ie 10 z rana. raczył w yjechać 
do m. Tyflisa.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Najjaśniejszy Pan Najmiłościwiej raczył, na dniu 2 8 lipca 

r. b., mianować konsula jeneralnego francuzkiego w Warszawie, 
barona Adolfa de Finaud, kawalerem o r d e r u  św.  S t a n i ­
s ł a w a  2 - e j  k l a s y  z g w i a z d ą .

* W  Nr. 203 Gońca Urzędowego zam ieszczona jest 
Najwyżej zatw ierdzona 2 sierpnia 1874 roku, Ustawa  
muzeum Im ienia J e g o  Cesarskiej W ysokości Następcy  
Trońu C esarzew icza w M oskw ie, założon ego  w celu  
stanow ienia dotykalnej historji g łów n ych  epok Państwa  
R uskiego i przyczyniania się do rozpowszechniania w ia­
dom ości z historji krajowej.

H onorow ym  Prezydentem  muzeum jest J eg o  Cesar­
ska W ysokość N astępca Tronu Cesarzewicz.

Bank Państwa.
17. ciemnienie wygranych 2-ej wewnętrznej 5%  pożyczki 

186(1 roku,
odbyte 2 (14) września 1874 roku w obecności członków  
R ady R ządow ych Instytucij K redytow ych i deputatów  
ze strony St. Petersburgskiej R ady M iejskiej i K om i­
tetu G ie łd ow ego , oraz publiczności, w D yrekcji Banku  
Państw a.

G ł ó w n e  w y g r a n e ,

korzystnem  trzym anie drobnych gorzelni. W  1857 
J  roku w ypadało w przecięciu na jed n ego  m ieszkańca  

wszystkich w yrobów  fabryk i ząkładów  przem ysłow ych  
za 6 rs. 60 kop., w roku zaś 1872 taż produkcja do­
szła przecięciow o na każdego m ieszkańca do 11 rs.

w ierzytelności ich  w yn osiły  54,785 rub., a tym  spo- sunku w zm ogła się produkcja zboża w  kraju. P o d łu g  
sobem  kapitał obrotowy 35 kas w ynosił 61 ,531 rub, ob liczen ia'przeciętnego za czterolecie w szóstym  d z ie - ,
3 2 ‘/a kop. W  ciągu 1873 r. w płynęło  247 w kładów , g. ku ^  bieżącego w ieku, zbiór coroczny zboża wy-: 
z nich najw iększy 600 rub. a najm niejszy 1 rub. 67 * . ..  , . A
kop.; p ożyczek  udzielono 6,886, z których 6,592 na n osił 13 im ljonow czetw ierti, kartofli zas 9 Ą  -railjona.
zastaw nieruchom ości a 294 za poręczeniem . j P ądług obliczenia zaś przeciętnego za p ięciolecie, które

—  skończyło  się z rokiem 1872, zbiór coroczny zboża w y -i O g ó ł w szystkich w yrobów  fabryk i zakładów  przem y-
* Najznaczniejsze jeziora  W gubernji Płockiej są na- nosił 2 0 Ł/a m iljonów  czetw erti, kartofli zaś 19 rn iljonów .1 słow yeh reprezentow ał w 1872 roku sumę przeszło 73 

stępujące: w pow iecie Lipnowskim : Trąbińskie (roz le- Zw iększyła się n iety lk o  bezw zględna, lecz także w z g ię - , m iljony rubli.
t.: b a ____—_A — CD ncorttiralfif* .^0 _ . . i! i • • • j  i ^ i i . i • i , , ,

Podniesienia dobrobytu w całym  kraju dow odzi, do
pew nego stopnia, sam ruąh ludności w ostatnich latach.
W  ciągu dwudziestu pięciu lat, począw szy od r.  1832,

st.), Św ięte (60  m. i 3 0 — 70 st.), W ólczyń sk ie (90  m. czetw ierti w trzecim i w czwartym  dziesiątku lat tegoż w ypadało corocznie w przecięciu po jednym  zm arłym  na
' 6 4 2  st.), O stiow ick ie  (330 m. i 15- 30 *t.). Tu w;eku wypada obecnie około  3 ll3 czetw ierti. W  takirh- 28 m ieszkańców; w okreśic zaś sześcioletnim , zakoń-
padlskie 102 m. i 12 sh); w pow iecie Rypińskim : . , v ,  , . , . „• . . - 1 - ’ , • , , ,
O strow iokie, n iedaleko R ypina (80  m. i 60 st.), U goszcz- ze stosunku w zrosła produkcja kartofli: zam iast 1,9 czonym  w 1872 roku, jed en  zm arły wypada na 36
sk ie (30  ni.M 16 st.), U rszulew sk ie, największe w gu- ozetwierti na jed n ego  m ieszkańca w szóstym  dziesiątku m ieszkańców; na każdych przeto 1,000 m ieszkańców , u -

N r. serji 
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13,715

-3,
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200,000

75.000
40.000
25.000

10.000

8,000

  kiej b y ł w przecięciu za ca ły  okres od 1829 do I8 6 0  b ieżąeego w ieku, na 1,000 zm arłych rodziło  się 1,297;
* Ceny targowe bydła zboża i innych artykułów ży- roku’ wszelakoż zw ażyw szy dwakroó szybszy niż po- ! w okreBach najbardziej przyjaznych dla ruchu ludno- 

wności W m ieście Suwałkach Od 21 do 28 Sierpnia (od przednio przyrost coroczny ludności kraju w Ciągu o- 8ci, od 1833, do 1844 rokp i od 1857 do 1863 roku, 
2 do 9 września) 1874 r. Za konia od 25 rub. do gfatniego dziesięciolecia, ilość w zględna w iększych sz tu k ! na ĵ QOO zm arłych rodziło się w  przecięciu 1,496. 
70 rub., za w ołu  od 2o do 40 iu b-i za krow ę od 15 kyd ła  rogatego zm alała, przez co cena jeg o  podniosła j O becnie zaś, p od łu g  obliózenia przeciętnego za sześć 

od 15 ru b .’do* 30 m b.,  za ^ w ^ lS T T  tSanft*'od" Sfrub. się znacznie. O d trzeciego do szóstego  d z ie s ięc io lec ia ' Jat, od 1867 do 1872 roku w łącznie, na 1,000 zm ar- 
kop. do 2 rub.; za czetwert: żyta 8 rub. kop., jęcz- b ieżącego wioku, ilość stosunkow a b ydła  b y ła  je sz c z e 1 ly ch w ypada 1,556 urodzeń. Taki stosunek śm iertel- 
rnia 5 rub. 20 kop., owsa 4 rub. 30  kop., gryk i 7 !nn;ej 8Zfl njz teraz; łecz z powodu n izk iego  poziom u ności do liczb y  urodzeń spow odow ał dwa razy szybszy

50
mienia

5,000

gatunku 2 rub. 35 kop., 2 -g o  gatunku 2 rub. 15 i p0my ślnym , ja k s ię  zdaje, stanie znajduje się obecnie h od o-
kop., żytniej 1-g o  gatunku 1 rub. 2o kop., 2 -go  ga- , ^  bydła w gospodarstwach w łaścicieli w iększych dóbr,: 
tunku 65 kop.; za fu n t: chleba pytlow ego kop., . • .
razow ego 2 kop., mięsa w ołow ego I -g o  gatunku , w których n ietylko ilość bydła rogatego je st  mniejsza
7 1/3 kop., 2 -go  gatunku 7 kop., cielęciny 6Vj kop., niż u w łościan, lecz nadto sam procent przyrostu coro- 
w ieprzow iny 1 -g o  gatunku 9 kop., 2 -g o  gatunku  8*/s cznego bydła okazuje się m niejszym  od procentu tegoż  
kop ., baraniny 5 l/ t kop. {Dzień. Gub. Suw .). [przyrostu w gospodarstw ach w łościańskich. P rzeciw nie

zaś, ilość bezw zględna koni w zrosła w ciągu ostatnich
D n ia  1 .(1 3 )  sierpnia, we wsi ^ ^ c r a d z u ^ W i e l -  j dziesięciu lat daleka znaczniej, niż w okresach poprze-

kim, w pow iecie M ławskim  powstał pożar, skutkiem  
którego spaliło  się 11 budowli ubezpieczonych na 2 ,500  
rub., oraz n ieubezpieczonych ruchom ości za 2,900 rub-

— D nia 3 (15) sierpnia we wsi K linach , w p ow ie­
cie C iechanow skim , powstał z piorunu pożar, w skutku  
którego spaliła  się stodoła  ubezpieczona na 1,760 rub., 
oraz narzędzia gospodarskie i zboże n iem łócone ża i 
13,000  rub. {D ziennik gub. P łocki).

* D nia  2 (14) lipca, wekslarz na stacji K otuń k o ­
lei żelaznej W arszaw sko-T erespolsk iej, w gubernji S ie ­
dleckiej, Konstanty Cała, w skutku n ieostrożnego ob 
chodzenia się z nabitą strzelbą, zabił CiotOCZnegO SWOgO 
brata, w ekslarza A lek sego  L en gasa .

{D ziennik Gub. Siedlecki).

dnich, przez co zw iększyła się także ich liczba* w zg lę­
dna

Zw iększona w  dwójnasób, w .porów naniu z wszySt- 
kiem i okresam i poprzedniem i, szybk ość podnoszenia  
się ceny ziem i, dowodzi także poniekąd^jpostępow ro l-  

i nictwa w ciągu ostatnich lat. ’ Y

N ajw iększe atoli postępy u c z y n ił^  gfjjjfpodarstyjo 
w iejskie kraju tutejszego pod w zględęńi n ależytego po­

dmie:

1,000
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

Akt uroczysty Cesarskiego W arszawskiego 
Uniwersytetu.
{Dokoiiczenie *).

P o  m ow ie rektora, w szed ł na katedrę profesor eko*- 
nomji politycznej i statystyki na uniw ersytecie warsza-

goż przyrostu doszedł do dwóch przeszło. W arunki 
życia p olep szyły  się pom iędzy ludnością iko w iej­
ską, lecz także m iejską. W  okresie szóstego dziesię­
cio lecia  b. w ieku, liczba urodzeń w tu. W arszaw ie w y ­
nosiła corocznie w przecięciu  7 y a tysiąca, um ierało zaś 
9 1/2 tysiąca. W  ciągu  przeto pom ienionych lat d zie­
sięciu zm arło o 20,000 ludzi więcej niż się urodziło . 
W  ciągu  zaś d ziew ięciolecia  do w łącznie 1872, w idzi­
m y przeciw nie przew agę liczb y  urodzeń nad liczbą  
śm iertelności, w ynoszącą za ten okres '8 1/3 tysiąca.

Znaczniejsze jeszcze postępy spostrzegać się dają w 
ostatnich czasach pod w zględem  m oralności ludu. Z po­
równania liczby przeciętnej najw ażniejszych przestępstw, 
jak ie d oszły , do w iadom ości sądów w okresie dwóch lat 
od 1857 "dó 1858 w łącznie, z liczb ą przeciętną tychże  

 ̂ przestępstw- w okresie siedipioletnim  od 1866 do 1872  
działu jeg o  wartości, co  stanowi najlepszą rękojm ię rpkją okazuje się: w końcu szóstego dziesiątka lat b. 
dobrobytu w iększości m ieszkańców . Ludność wiejska włcku, popełnianych było corocznie w przecięeiu za-

1 1QJ * . i . • 1 • T . 1 , ą f\Qwłościańska, usunięta poprzednio nie 'tylko od posiadania  
w łasności ziem skiej, lecz nawet, w znacznej liczbie, od 
użytkow ania z takow ej, nabyła w łasność nieruchomą,:

bójstw 184, w ciągu zaś ostatnich siedm iu lat 108 ty l­
ko; rozbojów  b y ło  w  szóstym  dziesiątku lat b. w ieku  
corocznie w  przecięciu 137, obecnie zaś ty lko 26; ra-

dzięki ukazow i z 19 lu teąo (3, n jaseą ).1864  roku. P o -  bunków w końcu szóstego dziesiątka lat b. w ieku było  
dniesieaie sig agh produktów g łów n ych  gospodarstw a j! 136, obecnie zaś tylko 99; kradzieży przy tow arzysze-
w iejskiego ’ zw iększenie przez to dochodu osiągan e­
go z ziem i, przyczyniło się zarówno do postępów g o ­
spodarstwa w iejsk iego, jak  i do podniesienia dobroby­
tu większej ozęści ludności w iejsk iej. Jedną z g łó -

niu okoliczności obciążających w inę popełnionych by­
ło w  końcu szóstego dziesiątka lat b. wieku 5 ,300, o -

7(1 ś V .4hV* \c \ r n n r lL -A łr  o a i n a ł m o  n o i p o f A  rtAWA.

* W arszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem po­
mocniczym przy Alei Belwederskicj pomieszczonym, w tygodniu 
uplynionym do dnia 31 Sierpnia (12 Września) roku b „  włącznie, 
wydała książeczek nowych 18, na które, tudziez na dawniejsze 
w 90 wnioskach złożono rub. sr. 1,172 kop. 70 Nu żą­
danie 5S uczestników (prócz procentu rub. sr. 4 kop. 4 8, 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wypłaciał 
rub. sreb. 1,4 7 2 kop. R9%, i umorzyła książeczek 4 2. Przeto 
uczestników 2 5,7 5 4, posiada kapitał rub. sr. 9 03,4 7 0 op. , .

koliczność, że w łościanie zaczynają nabyw ać corocznie  
grunta od swoich poprzednich panów i zw iększać  
w ten sposób swą posiadłość ziem ską, dla której u k a-  

I zy z 19 lu tego  (3 marca) 1864 roku, p osłużyły  jako

D Z i A ł .  w i -:w . \ ' i ; t k x n v .

W1A90M0ŚGI KRAJÓWL

* N a 1 stycznia 1873 r. w gubernji P łock iej by ło  28  
kas pożyczkowych i oszczędności, z nich założonych fu n ­
duszów rządowych —  24 i z funduszów  gm innych - -  4. 
W c ią g u  1873 r. udzielono upow ażnienie do otwarca 7 kas 
z f u n d u s z ó w  gm innych, w taki sposób na 1 stycznia 1 8 ( 4  
r. w  gubernji P łockiej znajdow ało się 35 kas pożyczko­
wych i oszczędności. O gólna suma w szystkich jiozycij d o­
chodu tych kas w ynosiła  na 1 stycznia 1874{r. 161,831  
rub. 79 kop., a ogólna suma rozchodów tych k as—  
155,085 rub. 87*/a kop., zatem na 1 stycznia 1874 r. 
we w szystkich kasach pożyczkow ych i oszczędności w 
gubernji P łock ie j b y ło  gotow izny 6 ,745 rub. 9 1 1/* kop,

wskim , p. S im onienko, który m iał m owę pełną m tere- wnych oznak tggo ostatniego jest m iędzy innem i ta 
su o postępach ekonom icznych  kraju tutejszego od cza- ' 
su zaprowadzenia w 1864 rok u  reform w  bycie w ło­
ściańskim . N ie przytaczam y tej m ow y w całości, lecz
podajem y jed yn ie  jej trgść; sama zaś m owa profesora, j ^   ̂̂  . . .__, ,________ v ^_______
z w szystkiem i jej szczegółam i i tablicam i statystyczne- | J w#j ft podw alina. Szybki rozwój dobrobytu m aterjal-l 
mi, zam ieszczona zostanie w krótce W w ydaw anych tu ! wśró(1 lu(lnośc; rolniozej po wydaniu tych uka-
„W iadom ościach U niw ersyteck ich .’’ ;zów , jest najlepszą rękojmią zd row ego ,! norm alnego

W spom niaw szy we wstępie swej m owy, że upłynęło  j tcgQ kraj u pod w zg |ędem zarówno m aterjal-
w tym roku dziesięć lat od czasu zaprowadzenia w i e l - , ^  m oralnym  ; społecznym , w szędzie bow iem ,
(kich reform  w bycie rolniczym  kraju tutejszego, i ze | W8zelklegf> rodzaju post?py cyw ilizacji oparte są prze-
przeto pogląd na kwestję jeg o  rozwoju ekonom icznego dobrobycie kla8 ro l niCzych, k tóre w e w szy-
za okres, jaki up łyn ął po tych reform ach, w porówna- pańatwach ,a tan0^  CZę8Ó najliczniejszą
niu z poprzedniem i okresam i X I X  w ieku, przedstawia [udnoścj
szczególn y  interes, profesor p r z y ,t ,p il do vrykt.do dobr,)bylu , 0W» ,0 . 1 ,

kszą niż poprzednio potrzebę nabyw ania produktów
M U I U  UUtCIOńyiU. —  < . . . .  . • 1 * 1

1864 roku u c z y n i ł o  tak ! przem ysłu m iejskiego i przyczyniło  się pośrednio do 
’ 1 rozwoju tego  ostatniego i do podniesienia ( obrobytu

D o  najw iększego rozwoju doszły, 

ostatnich ! te g a^ zIe przem ysłu, które służą do przerabiania materja 
„  .  i 3 '  i i  łów  surow ych, produkowanych w gospodarstwach wiej

dziesięciu  l . t  o H  ”  j . tW l; ^  m  „ .tyn y , garbarnie, cukrow nie, browary,
okresie poprzedn.ch 15 lat, przyrost pod ^  i J ed y o ie  produkcja gorzelana zaczęta w ostatnich latach

zm niejszać się nieco, lecz w yłączn ie z powodu zapro

m ego przedmiotu, 
Gospodarstw  

form ach zaprow adzonych w
^G ospodarstw o w iejsk ie w kraju tutejszym , po re-

fgrom n e postępy, do jakich  nie doszło  było w c i ą g u ,  _
w szystkich poprzednich okresów  X I X  w ieku. P rze- i nosC1 m iejs iej.
Itrzeń  gruntów ornych zw iększyła  się w ciągu

dem w ynosił ty lko 200,000 diesiatyn.

*) Patrz 'Nr. 184 D zień. W orst. j w adzenia nowej ustawy akcyznej, która uczyniła mniej



dziesiątka lat b. w iek if od chw ili obecnej, liczba uczą­
cych się wzrastała stali! z w iększą lub mniej sza szyb­
kością , podczas g d l  w trzecim  dziesiątku lat te­
goż w ieku, liczba ta rjjje ty lko niew zrosła, lecz prze- w łościańskiej i przetrwała dci; ostatnich czasów. Oprócz 
ciw n ie zm alała. W  1820 roku było u czących ; tego w łościanie obowiązani b y li w ykonyw ać m nóstwo

to w, byli obarczeni większą niż poprzednio pańszczyzną j czystego otwarcia expozyeji, znowu ją 

i powinnościami rozm aitego rocjzaju.

P ańszczyzna b y ła  g łów nym  rodzajem  powinności

Bię 44,446, w
W |  1820

roku i  zaś 1827 liczba ich zeszła! 
na 40,907. Zm niejszcujo liczb y uczących się w ok re­
sie pom ienionym  padło Całym sw ym  ciężarem  wyłącznie 
na szk o ły  w iejskie. L iczba ich w ynosiła w 1820 roku 
1,282, w roku zaś 182$ ty lko 676. M inister ów czesny  
hrabia M ostow ski tłum aczy takie zm niejszenie szkół 
wiejskioh zubożeniem  ludności w iejskiej. D la schara­
kteryzow ania stanu oświaty ludowej w rozm aitych o- 
kresach, ważne są liczb y  stosunkowe uczących się: w 
1827 roku jeden  uczący! się wypad.
99 m ieszkańców , w 184j) ro k u —
5S 
in

rzecięeiu  na 
1860 —  na 

M ieszkańców . 
CU czasach liczba  
O d I8 6 0  do 1871

ireszuie w 1871  roku —  
ziej zw iększyła  się w ostat 

u czących  się  w szkołach! ludow ych, 
roku liczba ich zw iększyła się o 134% .

N ie  u lega przeto wątpliw ości, że kraj tutejszy uczy­
n ił w  ciągu ostatnich lat dziesięciu, pod względem  ro­
zwoju zarówno ekonom icznego, jak m oralnego i um y­
słow ego , tak o g r o m ie  postępy, jakich nie przedstawia 
żaden z poprzednich okresów  w dziejach tego kraju. 
T ak ogrom ne p o stęp / w rozwoju kraju tutejszego tłu ­
m aczą się w pływ em  zbaw iennym  reform dokonanych  
w 1864 roku w bycie włościańskim , które polepszyły  
p ołożenie ekonom iczne i społeczne w iększości miesz 
kiUlców kraju tutejszego. N adanie włościanom  grun  
tu i ukaz z 19 lutego (3 marca) 1864 roku w przed­
m iocie nowej organizacji gm in, stanowią w dziejach  
kraju tutejszego dwa najwicy sze w darzenia, które p o ­

s łu ż ą  jako kam ień w ęgielny ' dla ca łego  późniejszego  
ib zw oju  kraju pejd w zględeit nie ty lko ekonom icznym , 
lecz także m oralnym , um ysłow ym  i społecznym , a lb o ­
wiem  te dwa w ydarzenia usuwają najw ażniejsze-prze­
szkody, na jak ie  natrafiano w przeciągu całych  w ie­
ków  na drodze do tego  rozwoju. P o lsk a  zaczęła byia> 
n ie ty lko ubożeć, lecz nawet rozkładać się um ysłowo

tak zwanych darm och rozm aitego rodzaju. L ecz naj- 
głów niejszem  prawem przystągującem  w łaścicielom  dóbr 
i dającem im władzę ogrom ną nad w łościanam i, by la 
organizacja prawdziwie feot^ilna w ójtów, gm in. K ażdy  
w łaściciel majątku liczącego nie mniej jak 10 rodzin 
w łościańskich, był zarazem wójtem , t. j. g łow ą gm iny. 
W  jeg o  ręku koncentrowała się w ładza policyjna, ad­
m inistracyjna i sądowa; odpow iedzialność jeg o  nie była  
ściśle określona prawfem i przeciw m ożności sam owoli 
z jego strony n ie b yło  żadnej istotnej rękojm i. Ró-

odw iedził tern wyżej cenić należy zasługę takich obyw ateli, któ* 
w dniu  wczorajszym  około  godziny jedenastej z -rana rzy i na tej drodze, dotąd u nas nie produkcyjnej, po- 
i raczył zatrzym ywać się  przy w ielu  oddziałach w g tó - stępują naprzód, często nawet z poświęceniem  znacz- 
wnym  pawilonie a pom iędzy innem i og lądał w ystaw ę nycli, m ało procentujących się nakładów . (d . o. n .)

m eb li giętyteh i posadzek z fabryki hr. A u releg o  P o le - ---------
ty ły  i S -k i, elegancką ekspozycję w yborow ych  m aszyn ! * w  rozluizie Warszawskiego Ober-Policmajstra do P o ­
lio  szycia  p. G rossm ana, które zastał w pełnym  ruchu Wykonawczej za „V 243  w ydanym , zamieszczono: Na
działające p iln ie, i p iece nowej konstrukcji, bez luftów p |acu Teatralnym  i przyleg łych  ulicach, od dawnych  
w idom ych, pochodzące z dawnej i w ielce imputowanej ezas^ vv, szczególn iej w porze rannej, zbierać się zw ykli 
fabryki btąlew skjpgii, oraz inne, rów nież odznaczające i rozuvajtego rodzaju w yrobnicy płci obojga, szukający  
się ulepszeniam i p iece, ze znanej zaszczytn ie fab iyk i ‘ r0p,o£y- ; w yczekując na wynajęcie ich przez osoby in*
Dietricha. teresowane.

W śród pomnażającej się coraz liczb y  osób zw iedza- ; 0 ber-Policm ajster m. W arszaw y, mając na w zglę-  
jących  w ystawę, spotykam y też, co. raz częściej, fizjogno- 1 j zje> |iodobne grom adzenie się wspom nionych ro- 
mje za warszawskie: pochodzi to ztąd zapew ne, że te : Lotników w pryncypalnym  punkcie miasta, przy cią- 

w nóść-obyw ateli w obecfp raw a i zn iesienie poddań-1 *** J117'- 1 w łaściciele średnich m ajątków ziem skich i.f» - \ g jym  ruchu w tym  miejscu pojazdów i przechodzących,
w  1 8 0 7  r o k u , !  b,T k fiaci od leg łej zam ieszk a li,-p ojaw ili się w W a r s z a - |stanovV; 1)ri,e3zk()dę

w szelk iego zna
stwa, proklam owano pr?ez N apoleon  
pozostały przeto czczym  frazesem  jjcz

czenia. , v  X x
P rzy  takiej organizacji społecznej, n ie m ożna b yć  

spodziew ać się praw dziw ego postępu w kraju pod ja ­
kim kolw iek  bądź w zględem . Ł atw o przeto pojąć cat; 
i w ielką  doniosłość ukazów  z lf iu u teg o  (3  marca). Na  

.m ocy tych ukazów, w łościanie zópflnicni zostali od po-' 
winności pańszczyzny i ditrmrfeh w szelk iego rodzaju, 
co zaś najważniejsza, uw olnili się od w ładzy patfim o- 
njalnej w łaścicieli dóbr wSdłarakterze, wójtów gmin 
Praw dziw a rów ność obyw ateli W obec prawa nastała w 
kraju dopiero od 1864 roku; od tego bowiem  tylko  
czasu, najpierw, n ie sami tylko' w łaściciele „większych 
dóbr, lecz także w ł^ s^ anie z posiadający po jakie 3 
morgi grui tu, uzyskąlk p rafy o obierania sobie wójtów  
gm in i być nawet sam i w ybieranym i na wójtów w ra­
zie posiadania nie raniej jak 6 morgów' gruntu; powto- 
re, od tego dopiero czasu, m ianow icie od chwili w yda­
nia ukazu z 20 sierpnia (1 w rześnia) 7,864 roku, w zb ro­
niono karać cieleśn ie, nie sam ą tylko szlachtę, lecz tak­
że w łościan, jak rów nież podsądnycli innych stanów.

O bow iązki wójta gm iny stały  się obieralneroi. Jako  
osoba zależna pod w zględem  sw ego powołania do tych

w kom unikacji i że ludzie ci, tak
wie by obejrzeć tę w ystaw ę rozstawioną już przez or- z ?VYOj ej powierzchowności jak nie mniej i dla tego,

od czasu w łaśnie pozbawienia w łościan gruntów  i upra- j 0 kow iązków od wyboru większości członków  gm iny, wój
wnienia poddaństwa. Profesor stw ierdził to przez przy  

•toczen ie nadzwyczaj trafnych i głęboko pom yślanych  
w yrazów  ekonom isty p olsk iego Supińskiego, w yrzeczo­
nych przez n iego  w szóstym  dziesiątku lat bieżącego  
w ieku . Po scharakteryzow aniu rozkładającego w p ły ­
wu tych dwóch sm utnych w ypadków  na organizm  spo­
łeczn y  i na ca ły  b ieg dziejów  od końca X V I  wieku, 
Supiński powiada: „A żeby nasz lud rolniczy uczynić

gm iny nie m oże obecn ie powodować się w sw oich czyn­
nościach tuką sam owolą, jaka była m ożebna dla p o ­
przednich wójtów , k tórych  pow ołanie do tych obow iąz­
ków nie zależało od reszty członków  gm iny. Nadto, 
władza wójta gm iny ograniczona jest obecnie władzą  
zebrania gm innego, decyzij którego jest on jedynie w y­
konawcą.

vVykazawszy reform y z 1864 roku w bycie v ło -
znow u n a r o d e m 1 rzeczy wistym , silnym , potężnym , zj' ścian, jako głów ną i bezpośrednią przyczynę szybkich  
dnoczonym , i ażeby podnieść zarazem znaczenie wsi i postępów ekonom icznych i m oraln ych  w kraju tutejszym  
m iast, ożyw ić w tych ostatnich przem ysł rzem ieślnic y, za ostatnie 10 -lec ie , oraz na w ielką doniosłość dziejową

tych reform dla przyszłej pom yślności tego  kraju, profe­
sor przem ów ił na zakończenie, w wyrazach serdecznych, do 
m łodego pokolenia, jako w olnegb od dawniejszych prze­
sądów i uprzedzeń przestarzałych, i dążącego do postaw ie­
nia,-w  m iejsce bezw iednych uniesień serc.'.— w iedzy grun 
tow nej, której zasoby ma dostarczyć mu uniw ersytet tutej­
szy. Profesor zak oń czył/sw ą m owę wyrazami: „U niw er­
sytetow i naszemu, - u d in er w szy c h  ęhw il je g o  istnienia, 
dostał się w udziale te f fg p d n y  zazdrości los, że jest 
św iadkiem  tego  odrodzenia kraju,- że  zaznacza u w yd a­
tniające się same przez się fakta now ego życia i |t łó -  
rnaczy ich znaczenie. Jeżeli zdołałem  dać w  mojej mo­
wie choć słabe pojęcie o początku teg o  w ielk iego  odro­
dzenia kraju i tem  samem zw rócić pom im ow olnie, pa­
now ie, wasze m yśli i uczucia w dzięczności do Najja­
śniejszego Spraw cy tego odrodzenia, C esarza-W ysw o-  
bodziciela, K tórego  dzięń obchodzim y dziś podwójnie,

w pierwszych zaś nadać rolnictwu w yższy kieru  
przem ysłow y —  potrzeba lud wiejski przekształcić na 
naród, zera zam ienić - na liczby; środkiem  zaś w iodą­
cym  do tego  w ielk iego celu  jest równouprawnienie, 
w łasność ziem ska j oświata ppwszechnd, które prow a­
dzą z sobą m oralność, oszczędność i pracow itość.”

„Te serdeczne-j-pow iedział profesor— życzenia zna­
kom itszych z pom iędzy m yślicieli polskich, u rzeczyw i­
stnione zosta ły  w  .świetny sposób przez rząd nasz d zie­
sięć lat temu przy pom ocy reform z 1864 roku. L u ­
dność w iejska, n iń  posiadająca do ow ego czasu w ła­
sności ziem skiej i j zależna pod wszystkiem i względam i 
o d  szlachty, która (sądziła ją i rządziła nią, nabyła o-  
becnie, dzięki ty n f reform om, grunta i .samorząd w iej­
ski; ludność przdto w iejska przekształca się, m ówiąc 
słow am i Supińskiego, na naród rów noupraw niony, zera 
stają się liczbam i. * To co było w ciągu całych  w ie­
ków  przyczyną rózkładu ca łeg o  bytu sp ołeczn ego w ' 1 jako dzień drogi dla całej Rosji, i zw łaszcza jako  
kraju tutejszym , lusuniętem zostaje nareszcie z w oli i b ie.ń drogi dla naszego uniw ersytetu, który zawdzięcza 
M o n a r c h y - W ysw obodziciela, i krajowi temu, po tylu) Mu sw e istnienie, to w takim razie będę poczytyw ać 
w i e k a c h  u cisk an ia ; jednych  klas społeczeństw a przć/4 niobie za szczęśliw ego, że cel mojej m ow y został w zu
drugie i pochodzącego ztąd osłabienia społecznego, ro> 
kładu i anarchji, przedstawia się nareszcie zupełna.im . 
żność kroczenia naprzód po drodze w iodącej do po­
m yślności społecznej, ekonom icznej i m oralnej. ’— D la  
w ykazania całej widlkiej doniosłości tych reform , pro­
fesor dał krótki pogląd na stan w j a k i m  znajdowali 
się w kraju tutejszym  w łościanie w epoce, która po-

ełności osiągn ięty .”

T a m owa profesora, prześlicznie pom yślana i naće 
chowana głębok iem  uczuciem , do tego zaś, poparta ca­
łym  szeregiem  liczb i-fak tów , p odziałała  silnie nietyljco 
na um ysły, lecz także na serca słu ch aczy .. Zaledwie 
um ilk ł profesor, a wnet grzm otem  d łu go  nieum ilkają- 
cycli oklasków , oała liczna publiczność, wbrew zwycąa-

gana prasy publicznej. B yw ają ch w ile , zw łaszcza po 
południu, gd y  ław ki stojące przy środkowym  placu wy ­
stawy i szerszych alejach sąsiednich, ohsiądą strojne da­
m y i gd y  publiczność różnorodna, w ciąż krąży wśród  

. pawilonów, tak, że plac w ystaw y przypom ina jakiś w ielki 
ogród spacerow y, n apełn iony w ykw intną publiczno­
ścią.

'  .... ' • - -?

L ecz w róćm y ' do przerw anego opisu oddziału
specjalnie ro ln iczego, w którym^- zatrzym aliśm y się 
wczoraj, na w ydatniejszych okazach z owczarń krajo­
wych. O becnie wstępujem y do stajen, napełnionych  
końmi. W idok tylu  i tak szlachetnej krwi zw ierząt, 
które mają tylu  gorących zw olenników , zarówno w ucy­
w ilizow anych jak i w pierwotnych narodach, budzi isto­
tnie najżywsze zajęcie. N a  tegoroczn ej w ystaw ie sp o­
tykam y w ielką ilość koni krw i czystej i rasy w yso­
ko już poprawnej, angielskiej i arabskiej, lub też po­
wstałej ze skrzyżow ania tych ras obydw óch. M ało za 
to dostawiono koni pochodzenia sw ojskiego, a, tak zw a-  
ua, rasa czysto polska, n iegd yś tak sławna, której 
szczątki przechowują się już ty lko w stajniach i stadni­
nach ks. Sanguszki, stała się n iew idzialną prawie.

Przegląd  koni zaczniem y od stajni hr. L . K rasiń ­
skiego, już dla t e g o , iż m ieszczą się one w osobnych  
klatkach, urządzonych do koła w łasnego pawilonu tego  
obywatela, gd y  tym czasem  reszta dostarczonych na 
wystawę rum aków i k la c z y , stoi w ogólnych stajniach 
opasujących plac w ystaw y. S ław na już od  lat k ilk u ­
nastu stajnia w K r a s  nem, jed nej z rezydencji h rab iego , 

s ta r c z y ła  na tegoroczną expozycję przepyszne okazy. 
I  zna w up i og ó ł publiczności, podziw iali tam A b d elk a-  
dera, rumaka czystej krwi arabskiej, p ełn ego  ognia i, 
rzęchy m ożna,, in te ligen cji którą konie tej szlachetnej 
rasy nie rzadko si< • zmaczają. A bdclkader, n iek iedy  
stroi się w siod ło  raczej w ca ły  „rzęd11 fantazyjny, 
gustow ny i bogaty zarazem  a ilekroć m asztelerze w y ­
wiodą to piękne zwierzo na plac za stajniam i, ty le  razy  
tłum widzów podziw ia jeg o  piękność- i untrsi się nad  
wdziękiem  ruchu. O bok tego  przęśli cznego konia, 
który, o ile w iem y, otrzym ał m edal z ło ty , staw im y klacz  
M agdalę, także krw i czystej arabskiej, pod w ierzch u- 
jczdżaną— być m oże nawet że i ona także prezentowała  
się nam w owym  efektownym  rzędzie, para ta bowiem  
posiada maść jednakow ą.

Jest tam jeszcze o g ier  Polak, rasy także arabskiej, 
przeznaczony do lekk iego  zaprzęgu, pełen siły  i ognia, 
potem Suez, og ier krwi mięszanej, anglp-arabskiej, B u n -  
ter, ogier angielskiej fasy , także pow ozow y, ogier B r i ­
dle angielski i pow ozow a klacz angielska Tam iza. D a ­
lej, w idzieliśm y je s z c z e  Makbeta, oczyw iście pochodzą­
cego  z ojczyzny Szekspira. S zczególną też u w agę zw ra­
ca na siebie para koni, rasy Suffolk: ogier roboczy
Duke i klacz, także robocza, Flora. O lbrzym ie kształty  
tych koni, silna budowa ich karków , piersi i n óg, czy-- 
nią tę rasę w ielce użyteczną i zasługującą na jak naj­
większe rozpow szechnienie. <

W stajniach ogóln ych , wśród szeregu koni rozm ai­
tej, czystej lub pospolitej rasy, m ieszczą się także szla­
chetnej krwi, niezrów nanie piękne okazy: m ianow icie  
zaś konie ze stajni lir. Branickiego, L udw ika G rab ow ­
sk iego, znanego zw ycięzcy na w yścigach konnych, p.

D ow od ził on, że zn iesienie przez N apoleon a I pod 
daństwa, n ie tylko nie polepszyło losu w łościan, lec. 
przeciwnie, pogorszyło* takow y. N i e w o l a  zn iesiona była 
jed yn ie nom inalnie. F aktycznie zaś nie. przestawała
n n o  t a ł n t P A  lP S Z f'.Z P  f l o  flł >' J fiffO  W l l l l 'l  W dZ O i

przedziła ukazy z 49 lutego (3 m arca) 1864 foku  j jo w i przyjętemu na uroczystościach^.urzędowych, wynu
rzyła mu sw e zupełne-; szczere spól^izucie i zn iew oliła  
go przez to do wejśćia powtórnie n ą  katedrę dla po­
dziękow ania słuchaczeun za oznaki zadowolenia.

A k t uroczysty uniw ersytetu zakończał się hymnem  
narodowym , który w danej chw ili hakpionizował’ ze 
w szech miar z tym  nastrojem  ducha i z teyii uczuciami, 
jak ie  obudziła  we wszystkich; obecnych motya tylko co  
przez nich wysłuchana.

Wystawa rolnicza.
( Dalszy ciąg *)

Cisząc sprawozdanie z rozm aitych oddziałów  tego ­
rocznej w ystawy, zaraz na św ieżo, podczas jej trwania, 
w idzim y z pociechą jak  ta ekspozycja acz specjalna  
tylko, budzi coraz w iększe zajęcie wśród ogó łu  m ie­
szkańców , nie tylko W arszaw y lecz i ca łego  kraju.- 
co dzień zwiększa się znacznie liczba osób odwiedzają­
cych  ten plac U jazdow ski, zam ieniony, jak b y  za sprawą 
czarodziejską, w fantastyczne m iasto paw ilonów  i na­
m iotów rozruconych wśród zieleni i  k w ia tów , mający 
swój w odotrysk szum iący, po którym  pływają czarne 
łabędzie australskie i kaczki indyjskie, i sw oją a 
gaw ę olbrzym ią, stojącą wśród alei piaszczystej jak

Mysyro,wiozą, p. T urskiego, a do tej liczb y  należy  
piękny arabczyk „Prorok,” pochodzący ze sław nej staj­
ni hr. D ziedu szyck iego , będący w łasnością .-p. M ako- 
m askiego, który przyw iód ł na wystawę ju ż i potom ­
stwo „Proroka,” złożone z sześciu sztuk pięknych za­
przęgow ych koni. Stajnia lir. ordynata Zam ojskiego  
dostarczyła konie w łasnego chowu, rasy angiolsko- 
arabskiej— są to bardzo piękne, dw ie klacze w ierzchow e. 
Odznaczają się także dwa zaprzęgów  i og iery  p. G ej- 
sztora z D yw iz, klacz siw a z G utow szczyzny — dwa 
ogiery  p. D zierżanow skiego, z  W ykna, trzyletnie k o ­
nie p. P ocą  z pow. B łoń sk iego , cztery piękne og iery  
kare z K orczew a p. M arszałkowej K uczyńskiej, cztery  
w ierzchow e, skt ro-gniade og iery  p. R ucza z M alin; 
wałach hr. A ugu sta  P otock iego , dwa pięknie choć po 
zwyczajnych klaczach ogierk i p- B yszew sk iego  z K aez- 
kow izny —  ogierek  p. N iem ojew sk iego  z Oszozowa; 
ogier i klacz gniada p. Jaźw ińskiej z Rudzienka, a 
wreszcie i koń rasy polskiej, p. O lszew skiej z Jan­
kowa.

W  ogóle, trzeba przyznać, że na tegorocznej wysta­
w ie konie ze znaczniejszych stajen reprezentowane b y­
ły  pokaźnie; żałow ać jednak przychodzi, że ani w yści­
gi ani w ystaw y, nic w płynęły  dotąd w idocznie, na o- 
gólną poprawę rasy koni m iejscowych, które po wsiach 
wy 1-odzily się j uż z dość dawna w jak iś rodzaj nędz-

że w ielu  z niob przybyw ając tutaj w stanie nietrzeź­
wym, naruszają porządek publiczny, uznał za konie­
czne, w yznaczyć dla zbierania się w yrobników  w spo- 
m nionych następujące trzy m iejsca w m ieście, a m ia­
now icie na placach: 1) K rasińskim , 2) G rzybowskim
i 3) Sw . A leksandra; w dogodnych na ten cel w ska­
zanych punktach,- i -dla tego polecam -Kom isarzowi u- 
cząstku Z am kow ego, nakazać podwładnej sobie służbie 
policyjnej, ażeby w szystkich w yrobników  zbierających  

I się na placu Teatralnym , n iezw łoczn ie k ierow ali na j e ­
dną z wym ienionych m iejscowości, ściśle bacząc nad 
wykonaniom  n iniejszego rozporządzenia. W kładam  
przytem obowiązek na komisarzy ucząstków: Sobor- 
nego, Jerozolim skiego i Ł azienkow skiego, w yznaczyć 
dla w spom nionych robotników  na placach w yszczegól­
nionych m iejsca odpow iednie, n ie spuszczając z u w agi, 
ażeby rozlokow anie ich nie przeszkadzało w kom uni­
kacji i ażeby ludzie ci nie naruszali porządku i sp o ­
kój ności.

* W arszawska (rozeta Polict/jna zamieszcza następując*
wypadki  mie j sk i e :

—  W  ilniu o n eg d a jszy m , w  u e z ą stk u  Z a m k o w y m , J a n  Z ie m -  

n ic k i ry b a k , ła p ią c  ry b y  W r z e c e  W iś le , w y p a d ł z czó łn a  d o  w o ­

d y  i. u ton ą ł. C iało  je g o  d a tąd  p o m im o  p o szu k iw a n ia  n ie  w yn a­

lez ion o .

—  W  u eząstk u  S o b o rn y m , sta ro za k o n n y  Izr a e l C łiodba, w y­

d o b y ł z r zek i W is ły  ! f i- le tn ie g o , n iew ia d o m eg o  do tąd  z  nazw i­

s k a  ch ło p c a , k tó ry  ja k o  b ęd ą c y  w  s ta n ie  b ez p rzy to m n y m , o d e s ła ­

nym  z o sta ł do  szp ita la  D z iec ią tk a  J e z u s .

1 INNYCH (if lBKHNlJ.

* Na K ijowskim  zjeździe archeologicznym, 9 sier­
pnia, w oddziale „Pom ników  języka i pisma" czytali 
referaty: 1) D . J . Iłow ajski-—o pochodzen ia  narodo­
wości i piśm iennictwa bułgarskiego; 2) E . W . Bar- 
so w — o rękopiśm ie S łow a o pułku Igora; 3) J . J . 
Śrezn iew sk i—  o jednym  nieznanym  dotychczas pom ni­
ku głagolicy; 4 ) P . P . L eg er— o pom niku g ła g o licy  z 
X I V  wieku znalezionym  w Tours (w e Francji).

N a wieezorńem  posiedzeniu sekcji „Pom niki sztuk  
i kunsztów ” czytali: 2) P. W . P aw łów — o znaW eniu n ie ­
których fresków  katedry św. Zofji w  K ijow ie; 2 ) N. 
N . M urzakiew icz— wiadom ości o W łacherńskim  obra­
zie Bogarodzicy; 3) M . W . Tołstoj —  o psałterzu z 
X I V  wieku, odpisanym  w K ijow ie i przechow ywanym  
w  bibljotece Zam ojskiego.

D nia  10 sierpnia na posiedzeniu oddziału „S taro­
żytności wsohodnie." czytali: 1) F . K . Brunn— staro­
żytne nazw iska Kijowa; 2) A . J . G arkawi —  o K ijo- 
tvio i kijowianach w ed łu g  źródeł arabskich; 3 ) F . K . 
B runn— czy był jeden , czy dwa Saraje?

12 sierpnia, w sekcji „H istorycznej jeografji i etno- 
grafji” czytali: 1) J . T. G ołow ack i—-historyczno-jeografi- 
ozny szkic G alicji i Rusi W ęgierskiej; 2) N . P. D asz­
k iew icz— znaczenie książąt bołochow skich i m iejsce 
znajdowania się księztw bołochowskich; 3) G . P . B u ­
raczków — o świątyni Dem etry; 4 ) A. S. Iw aszczenk o—  
podhnie o skarbach w  pow iecie H adiaczskim .

W ieczorem  czytali: 1) Marcin K ollar —  o sło ­
w niku topograficznym  wszystkich złem  słow iańskich  
(pó:. czesku); 2) H enryk W an k el— najnowsze odkry­
cia w .pieczarze sk ały  B ogelsk iej (referat napisany po 
rusku); 3 ) Jo ze f K ollar— o rękopiśm iennej biblji cze­
skiej z X V  w ieku (po czesku).

* P rzy roztrząsaniu przez Zarząd G łów n y T ow arzy­
stwa p ielęgnow ania ranionych i chorych wojskowych
kwestji przysobiania personelu sa n ita n eg o , w ykazana
była możność osiągnięcia tego  celu  w rozm iarach roz- 
leglejszyeh  w ten sposób, ażeby w miastach posiadają­
cych uniw ersytetu, jako to: w Kazaniu, C harkow ie, 
O desie, K ijow ie, W arszaw ie i D orpacie, urządzono by­
ły  przy uniw ersytetach kursa dla felczerek, na wzór 
takichże kursów dla akuszerek. O pożytku wynikają­
cym  z kształcenia felczerek przekonano się w P eters­
burgu, w Szpitalu barakowym  T ow arzystw a, przyczem  
u łożono przepisy dla felczerek i nadano im , po ukoń­
czeniu kursu, prawa służące osobom  pozostającym  w 
służk ie rządowej. Zarząd G łów n y Tow arzystw a zak o­
m unikow ał o tem zarządom m iejscowym  Tow arzystw a, 
z prośbą ażeby porozum iały się ono w tym  w zględzie  
z okręgam i naukowem i i najbliższem i zarządami g łó -  
wnemi i w ogó le  przyczyn iały  się w szelkiem i środkami 
do ja k  najrychlejszego urzeczyw istnienia m yśli otwar­
cia kursów  dla felczerek, które m ogą oddać w przy­
szłości w ielką u słu g ę , nie ty lko ranionym  i chorym  
w ojskow ym , lecz także całej w ogó le  ludności Rosji.

* Z doniesień o czynności T ow arzystw a przyjaciół 
czytania W Kownie W 1873 roku, pom iędzy innem i ok a­
zuje się, że na 1 stycznia 1874 r. T ow arzystw o liczy­
ło  96 członków ; abonentów na czytanie książek i cza­
sopism  m iała bibljoteka w tym czasie 52 i znajdowało  
się w niej 557 d zie ł w 1 ,122  tom ach.

by wśród rodzinnej pustyni, gd zie ona tylko co lat ny ck> drobnych i bezkształtnych  zwierząt, zaledw ie po 
trzydzieści rozkwita. N a rozbudzenie tak iego  zajęcia ; dóbnych do rasy, z której jednak  pochodzą. Pow odów  
w pływ a oprócz samej ważności w ystaw y, interesow anie i Łak'co <> zaniedbania w hodow li koni, szukać należy w 
się nią D ostojn ego  N aczeln ik a  kraju który, oprócz dłu- I m ałej dotątl liczb ie stadnin utrzym y wanych starannie i 
g ieg o  przeglądu jak i raczył tam odbyć w dniu urą- i w  braku stadfiików— reproduktorów, których m ała sto-

i sunkowo liczba nie m oże wpłynąć na uszlachetnienie  
* ) P a t tz  Nr. 1 8 4  JJzien. W arsz. rasy upadłej już tak nisko. W  każdym  jednak razie,

* N . E . Zabel, dyrektor C esarskiego ogrodu N ik i-  
ck iego , urządził w Ja łc ie  skład dla zaopatrywania w ła ­
ścicie li w ianie i ogrodników w  potrzebne dla nich narzę­
dzia i aparaty. O prócz tego w sładzie tym  przyjm ow a­
ne są w sze lk ie  obstalunki na w yrobienie przedm iotów, 
dotyczących ogrodnictw a i winnic; w pew ne dnie będą 
w nim o d b y w a ły  się dem onstratyw ne wyjaśnienia dla 
obznajm ienia pragnących z znajdującemi się w nim  
przedmiotami; zam ierzone je s t  dalej w ysyłan ie kolekcij 
próbek do in nych  m iast, w kształcie czasow ych w ystaw ,



^  celu obznajmienia ogrodników i właścicieli winnic 
z Używanemi w' ogrodnictwie i uprawie wina przedmio­
tami. Przesyłanie^ kolekcij będzie odbywało się na 
fasadzie porozumiewania się z urzędami ziemskiemi lub 
>anemi instytucjami publieznemi albo rządowemu

* Ożywanie paliwa mineralnego w południowo-zacho­
dnim kraiu jak donosi gazeta Kijewlanin, obiecuje u- 
Powszeclinió się. Do kolei Kijowsko-Brześkiej dosta­
wia się węgiel z kopalni górno-szlęzkicb. _ K ilka cu­
krowni w gubcrnji Kijowskiej także umówiło się z ko­
palniami ruski cmi o dostawę węgla.

* Z Carskiego Sioła. Pierwszych dni^sierpma r. b., 
do traktjerni wsi Moskiewska Iżora, w powiecie car- 
skosielskim, przyszedł młody człowiek, mogący urn. 
26 lub 27 lat wieku, ubrany ubogo. Zażądał on liei- 
baty i szynki, zamknął się w osobnym pokoju i tam po­
derżnął sobie gardło nożem stołowym . Broczył się on

krwi, lecz gdy felczer, po którego posłano, chciał 
go obandażować, nieszczęśliwy, chcąc koniecznie um- 
zreć, uderzył felczera i ugryzł go w rękę. \ \  kilka 
godzin potem samobójca wyzionął ducha. A a stole, 
przy wypitej już szklance herbaty i nietkniętej szynce, 
znaleziono dwa świstki papieru, obryzgane krwią. Aa 
jednym z nich nieznany młody człowiek napisał a i- 
Ozo pewną ręką i z należytcm zachowaniem ortogralji: 
Sądziłem , że w chwili poprzedzającej samobójstwo w 
głowie człowieka roi się mnóstwo wielkich myśli, lecz 
byłem w błędzie. Gdzie los kazał mi zakończyć ży­
cie?—w traktjerni, we wsi Moskiewska Izora. Biudzo 
byłoby pożądanem, ażeby policja nie dowiedziała się, 
kim był samobójca. Zażądam natychmiast pół fu u tą 
szynki nie pokrajanej w kawałki -  w przeciwnym bo­
wiem razie, nie miałbym noża, który ma poderżnąć ąu 
gardło “ Ńa drugim świstku napisane było tąz ręką: 

Obraz ukochanej A. nieopuszcza mnie ani na chwilę; 
żegnam cię, radości moja!” Od czasu,  tego wypadku 
upłynęło już dwa tygodnie, i życzeniu, ażeby „policja 
nie dowiedziała się, kim był, samobójca, stało s>ę za-

rzyli zbiegowiska, lecz zostali rozpędzeni przez policję.
* Francuzki minister spraw zewnętrznych, jenerał 

Chabaud-Latour, za porozumieniem się z ministrem 
spraw zagranicznych, księciem Decazes, wydał w tych 
dniach polecenie, aby odtąd wszyscy podróżni, angiel­
scy, belgijscy, włoscy i szwajcarscy, zwiedzający F ran ­
cję, przedstawiali na żądanie policji swe pasporty, dla 
przekonania się oAożaamości osoby.

*  ! ~
* Z Berlina telegrafują pod datą 8-go września do 

gazety „ Times“ , że niejaki F ryderyk  Lejbmejer, wło­
ścianin z Ramslau (w Saksonji pruskiej), aresztowany 
został jako spólnik Kulmana, który wykonał zamach 
na życie księcia Bismarcka. Policja śledziła za nim

Ramslau do Prettinu, w okolicach Torgau, gdzie też 
został aresztowany,

I
* Gazety angielskie donoszą, że wielki mistrz an ­

gielskiego oddziału wolnych mularzy, lord Ripon, zło­
żył tę godność. Times objaśnia ten fakt niedawnem 
przejściem lorda na katolicyzm. W ielkim mistrzem sto 
warzyszenia wolnych mularzy, wybrany został tymcza­
sowo na jego miejsce książę W alji.

' '"V

* A m b a s a d o r  r u sk i w  K o n s ta n ty n o p o lu , ja n e r a ł-a d -  

ju ta n t  I g n a tje w , w y j e c h a ł  s ta m tą d  8  w r ze śn ia . N ie o b e ­

c n o ść  j e g o  p o tr w a  tr z y  m ie s ią c e .

samobójcy. t

•  Dziennik Gubemjalny Penzeński d o n o s i ,  z e  z  n a s t a  
U ie m  lata, w p o w i e c i e  W i e r c h o t u r s k u n  ukazał s i ę  kar- 
bunkuł u k o n i .

T E L E G R A M Y  
d z i e n n i k a - w a r s z a w s k i e g o . 

u * Paryż 17 września. Sąd w  Grasse skazał: Raula 
(zaocznie), pułkownika Villette i Plautin’a na sześć mie­
s ię cy , Doineau na dwa, i Gigout na jeden m iesiąc w ięzie  
nia. Macki, le Franęois i  Barreau zostali uniewinnieni

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
• • ■ , r  *“1 . .

K * Do Gazety Kotońskiej piszą z Paryża, pod datą 25 
sierpnia, że zaburzenia zaszłe w rocznicę ogłoszenia 
rzeczypospolitej w kilku miastach prowincjonalnych 
okazały się ważniejszemi, aniżeli początkowo sądzono 
W ywołane one zostały przez to, że policja nie chciała 
pozwalać na krzyki republikańskie i rozpędzała wszel­
kie tłumne zebrania. Największe zawichrzenia miały 
miejsce w Meze, w departamencie Herault. Tłum u- 
zbroiwszy się w kije, napadł na żandarmów i rzucał 
na nich kamieniami, poczem żandarmi uciekli się do

które mogą zaprowadzić daleko, zajęto się raczej przy­
wróceniem porządku u siebie. • ,■

Sceny jakie się odgrywają od niejakiegoś czasu 
w wielu stanach Ameryki południowej, szczególniej 
zaś w Kentucky, Tennessee i w Texas, są tak ważne, 
iż rząd Stanów Zjednoczonych potrzebować będzie ca*- 
łej swojej energji dla przywrócenia w tych stronach 
legalnego pprządku i publicznego bezpieczeństwa. 
W ojna secesjonistowska miała to następstwo, iż umie­
ściła plemię niegdyś niewolnicze na takim samym sto­
pniu znaczenia i nadała mu takież same prawa, jakie- 
mi się cieszy plemię panujące. Ztąd tworzą się star­
cia pomiędzy dwoma plemionami, jbiałem i czarnem, 
które zagraża wyrodzeniem się nowej wojny domowej. 
W  wielu stronach miały już nawet miejsce krwawe 
zajścia, pod czas których nie słuchano wcale władz 
prawych, a które pociągnęły za sobą liczne zastosowa­
nia znanego prawa odwetu. Biali i kolorowi o- 
kazy wali jednakową dzikość a władze, odpowiednio do 
tego, czy należały do jednego lub do drugiego plemie­
nia, prześcigały' się w gwałtowności i okrucieństwach.

Każdego dnia telegraf przynosi nam opowiadanie o 
scenach obmierzłych. Aż dotąd, rząd waszyngtoński, 
do którego zwracają się obiedwie strony, trzym a się 
w stanie bierności trudnej do wytłomaczenia; czas już 
przecie ażeby użył swego wpływu na uspokojenie tycb 
mass rozkiełznanyeh. Reorganizacja, a raczej odbu­
dowanie stanów południowych, nie jest jeszcze zupełnem 
i byłoby niebezpiecznem dla związku opuścić je i pozo­
stawić samym sobie, przed ukończeniem dzieła restau 
racji w krajach, gdzie długie nadużycia zasiały ziarna 
nienawiści i zemsty. W  takiĆh okolicznościach, szcz< 
nem się być wydaje, iż w politycznym świecie am ery­
kańskim, zajmują się sprawami zewnętrznemi, jak  np: 
położeniem Kuby, śmiesznemi pogłoskami o ustąpieniu 
Porto-R ica Niemcom i zbyt już sławnym sporem o stiu 
tek Virgininsa. Zdaje się być rzeczą logiczną iżby wpierw

Telegram y z gazet zagran iczny cli.
* Amiens, 16 wrześnio, M arszałek-prezydent przybył 

tu wczoraj wieczorem. Powitany został bardzo sympa­
tycznie przez mieszkańców i znaczną liczbę przybyłych 
do miasta cudzoziemców.

* Wiedeń, 15 września. Dziś otwarte zostały sejmy 
przedlitawskiej monarchji. Siedmiu deputowanych, któ­
rzy przybyli na sejm czeski, złożyli oświadczenie, w 
którem wyrażają postanowienie trzymania się czeskiego 
prawa państwowego, z jednoczesnem wynurzeniem prze­
konania swego, iż swoboda zapewnioną być może trw a­
le tylko za pomocą zgodnego spółdziałania wszystkich 
żywiołów liberalnych. Deputowani narodowo-liberalni 
zjTyrolu włoskiego nie przybyli na sejm tyrolski, a na 
sejm bukowiński nie przybyli deputowani z grupy zna­
czniejszych właścicieli ziemskich.

* Bruck, 16 września. Dziś odbyły się tu, w obecno­
ści cesarza, manewra, w których brały udział także 
wojska honwedów. Cesarz wyraził zupełne zudowolnie- 
nie swe z postawy wojsk. O godzinie 4 ’'/a po południu 
cesarz wyjedzie do Pesztu.

* Bruksela, 15 września. Etoile Belge podaje wiado 
mość, pochodzącą z dobrego źródła, iż poseł hiszpański 
w Brukseli robił krok i u rządu belgickiego celem za­
pobieżenia wysyłania z Antwerpji broni, dla karlistów 
przeznaczonej. Rząd zgodził się niezwłocznie na żąda­
nie posła hiszpańskiego i przesłał potrzebne rozporzą­
dzenia do Antwerpji. Parowiec jednak, który nałado­
wany był bronią przeznaczoną dla karlistów, opuści} 
port w chwili, gdy otrzymano w Antwerpji rozkazanie

• ' * " ' f> .*'■*wypuszczania go z portu. ■■■ ■
* Bern, 15 września. Międzynarodowy kongres, po­

cztowy otwarty został dziś pod prezydencją naczelnika 
szwajcarskiego wydziału poczt, radcy związkowego Bo- 
rela. Posiedzenia nie są publiczne. Dziś odbywały 
się rozprawy nad regulaminem. Przyjęto również 
przedstawiony przez rząd szwajcarski regulamin. Dla 
wstępnego roztrząśnięcia zaproponowanego przez rząd 
niemiecki projektu międzynarodowej konwencji poczto­
wej, obraną została komisja, złożona z reprezentantów 
Niemiec, Austrji, Belgji, Egiptu, W łoch, Portugalji, 
Rosji, Szwecji i Szwajcar}*.

* Londyn, 15 września. Pierwsze posiedzenie kongre­
su orjentalistów odbył się zgodnie z programem. P re­
zes: kongresu w" przemowie swej wspominał z wietkiera 
uznaniem 'ó usiłowaniach p, Rośny dla doprowadzenia 
do skutku kongresu.

* Konstantynopol, 15 września. Dziś wydanein zostało 
cesarskie irade, ogłaszające urzędowo uznanie rządów 
marszałka Serrano.

   — -y—  ----- —

którym poruczono ozdobienie komnat Parlamentu, wy­
konał statuy łla tnpden‘a i Solden’a. .Później zrobił dla 
Kałkutty statuę konną:z bronzu lordaJH ardinge. "W 1854 
roku, na wezwanie rady municypalnej Londynu, wyko­
nał swą Eger je, która ozdabia dziś ratusz City.

Redaktor, M. Berg.

karabinów .i ranili 19 osób, z których jedna na drugi 
dzień umarła. Na pomoc żandarmom wysłano 300 lu ­
dzi piechoty, i dokonano mnóstwo aresztowań. Toż 

amo miało miejsce w Lyonie, gdzie robotnicy potwo- j zanim się ma rzucić w zawikłania z narodami obcemi

I ’ U.X 15 W O D N I K  W  A l t S Ż A  W S K I .
W arszawa 

dnia 6 (18) września.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . —  D z iś ,  w p iątek , tra jed ja  w 5 -u  aktach 

10 -u  obrazach), Romeo i Julja.— Początek o godzinie 1 
J u tr o , w sobotę, opera Jan Z Lejdy. —  W c zo ra j,  było osób 
9 9 6.

T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  SA SK IM .—  D z iś ,  w piątek, 
b a le t w S eh aktach , Modniarkl czyli Ram awał paryzki.— P o ­

c z ą t e k  o godzinie 7 l/a - lu tro , w sobotę, komedja: 1-y raz, On
uiezazdrosny; Homar; Ojczulek. — W c zo ra j,  było osób n o .

IV S A L A ćil R E D IJT O W Y C li. —  W  niedzie lą , dnia 8 ( 3 0 )  
września, danym  będzie RonCert na korzyść pozostałej wdowy po 
ś. p. Stanisław ie M oniuszko, ze współudziałem  a rtystek  i artystów   ̂
opery oraz orkiestry tea tru  wielkiego, pod dyrekcją Adam a M a n - 
ehheim era dy rek tora  opery. —  W szystkie utwory kompozycji^ S ta ­
nisława M oniuszki. — Program : I. 1) UwertiWra r  op. „I arja , 
wykona orkiestra; 2 )  T rzech  Budrysów (słowa M ickiewicza), wyk. 
)>.’ W asilew ski;' 3 )  a) Złota R ybka (słowa .ifócbarjasiewicza), b ) 
Czarny Krzyżyk (słowa BielawskiegÓ),' T 'c )  Groźna Dziewczyna 
(słowa Zacharjasiew icza), wyk. panna Szlezygier; 4 )  ^Arja z opery 
„H rabina,” wyk. p. F illeborn; 5 ) A rja z op. „Parja , wyk. pani 
Dowiakowska.—  II . 6) U w ertura „B ajka,” wykona orkiestra; 7) 
Dumka z opery „H alka,” wyk. p. .p eś le w sk i; 8 )  D uet z o p .ry  
„Jaw nuta,” wyk. pani Dowiakowska i p. Szczepkowski (syn); 9) 
M aciek (ballada), -wyk. n. Kohler; ’l 0 ) M azur, wyk. o rk ie s tra .—  
C ena miejsc: krzesło w rwszy a  rzędach rs. 2 k. 5 , w nastę­
pnych us. 1. k . 55; galerja iiop. 5 .— Biletów nabyć można w księ­
garniach pp. G ebethnera i W olfi W endego, BłaszkowBkiego, H oe- 
sicka i w handlu  p. Golińskiegc pod filaram i Teatruy a w dzień 
koncertu w kasie T ea tru  Rozmaitości. f ' _•

G A B IN E T  ZO O LOG ICZN Y (w gmachu imiworsytetu war­
szawskiego).— Otwarty v  idedziele bezpłatnie:

W Y ST A W A  T O W A R Z Y ST W A . Z A C H Ę T Y  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codzienn ie ,, ód godziny 11-ej ran* do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok? ko*oioła sw. Anny.  ̂
W ejście od osoby w dnie, powszednie kop. 1 5; —  w, niedziela zaś i
Jwiętaśkop. 5. /

TIV O LI (przv ulicy Królewskiej). —  TOWaiiyStWO a r t j -  
Stów dramatyCinych pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
Dziś, w piątek, opera komiczna Mały FaUSt. —  Początek o go ­
dzinie 7 -ej.— W  raaie niepogody, przedstawienie w .sali.,

W  L E T N IM  T E A T R Z E  O G RO D U  „ELDORADO" (przy u h -  
Cy Długiej N r. 5 8 6 ). —  tow arzystw o artystów dramaty-
Cinych P°d dyrekcją Jó ze fa  T c x ly .-^  D z iś ,  w piątek , opera ko­
miczna lf la ły  Faust, -  Początek o godzinie 7 -e j .  '

A L H A M B R A  (przy ulicy M iodowej) .-* -D ziś  W O azW tinie, &.0H-
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej ż -W ie d n ia , Pod
dyrekcją M a r j i  S c h ip e L — Początek  o godz.nie .7 wieczorem. —  

TSoncert w sali. "  .. _ . _ . . u  .
ALKA ZA R (przy  ,ulicy K rólew skiej). — LetttUjyrft Draci 

Godfror- —  -Dziś, w piątek, Wielkie przedstawienie * y * -
szej szkoły jazdy, gimnastyki,- trenowania koili,-oraz sc e n k o n li-  
cznycli i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

* John Henry Foley znany rzeźbiarz angielski, zmar: 
28-go sierpnia w Londynie w 56 roku życia. Foley u 
rodził eiię w Dublinie w 1818 r. i odbywał w tern mie 
gcie swe pierwsze studja artystyczne. W  1834 roku przy­
był do Londynu i na wystawie 1839 i. ściągnął na sie­
bie poraź pierwszy uwagę publiczną przez swe dwie 
gruppy: Zgon Abla i Niewinność. Roku następnego wy­
konał Ino i Bachusa, które ostatecznie ustaliły mu sławę.
Mianowany na konkursie jednym z trzech rzeźbiarzy

* W dniu 5 ( 1 7 / '  bież. rains, i roku, oborr-.U w 8-uiilŁ 
cywilnvcb szpitalach: przybył.* 7 1 , wyzdrowiał* 6 8 , um arło .9 ,  
pozosUlo 1 3 8 8  (mężczyzn 6 3b ,.k ob iet 7 5 8 ). z niol. w szp.Ultt-
HGtroAAkoD-uych iwęiiAyr.i', 12 5, kobiet 13 8.

* Prtvieehali:—Dymisjonowany jenerał-lejtnant Awrtg-
}gio, z Marienbadu;—szambelan DworU J. C. Mości La-

chnicki, z zagranicy.
Wvjechali:—Rzeczywisty .radca stanu Kolesin, do St. 

Petersburga;—hrabia Hutten-Czapski, do W iednia.

OGŁOSZEŃ i A RZĄDOWE mi 0E'b< /«G

I-\Y1 ADOM 1KN1 A l  I'K'/A'W lLEJ w 
3ARBJIEHU1 h  u  p u  b i  l i f t  i h

N. D. 5476. Towarzystwo Wrogi
Żelaznej W arszawsko Tere- 

spolskiej.
W  dniu  1 P a źd z ie rn ik a  1874 r. 

o d b y tem  zostanie w  dw orcu  S ta ­
cji g łów nej n a  P rad ze , pub liczne 
losow anie ak c ji i ob ligacji D rogi 
Żelaznej W arszaw sko  - T erespol- 
skiej, u m o rzy ć  się m ający ch .

W y p ła ta  w ylosow anych  akcji i 
obligacji, k tó ry c h  n u m era  n ie­
zwłocznie po o d b y tem  ciągnien iu  
do w iadom ości pub licznej podane 
zostaną, rozpocznie się z dn iem  1 
P aźd z ie rn ik a  1874  r.

P ap ie ry  w ylosow ali er zw rócone 
być w inny  z w szystk iem i niew y- 
*®agklnemi jeszcze k uponam i pro - 
centow em i, t. j. ob ligacje  z 3,
hkcje z 4 k uponam i bieżącem i, od 
^ łą c z n ie  kw ietn iow ego  1875 r
N adto  Vraz z akc jam i w ylosow a- 
ńem i, zw rócone b y ć  w inny  k u p o ­
ny  dyw idendow e w liczbie sztuk  
b‘2 t .  j. poczynając  od  k u p o n u  
p ła tn eg o  w  1875 r.

_ Posiadaczom  w y lo so w an y ch  ak- 
cji, w ydaw ane b ed ą  w m iejsce ta- 
kow ych ak c je  poży tkow e, bieżą- 
°exni k u p o n am i dyw idendow em i 
°Patrzone.

^  razie b ra k u  k u p o n u  procen- 
tow ego, w artość  jeg o  nom inalna  
p o trąco n ą  bedzie z sum y za ak c ją  
lo b  o b lig ac ją  w ylosow aną do w y­
p ła ty  p rzy p ad a jące j.

W  razie zaś b ra k u  kuponów  d y ­
w idendow ych, odpow iednia liczba 
tak ichże kuponów  o d cię tą  i za trzy ­

m an ą  zostanie od w ydać się m a ją ­
cej akc ji poży tkow ej.

Jednocześn ie  z dn iem  1 P a ź ­
dziern ika  r. b . rozpocznie się w y­
p ła ta  należności za k u p o n y  p ro ­
centow e półroczne, m ianow icie za 
16 od akc ji i 17 od obligacji.

Z ty m że sam ym  w reszcie dniem  
19 W rześn ia  (1 P aźdz ie rn ika) r. b. 
rozpoczę tą  zostanie p rzy p ad a jąca  
akc jonarjuszom  d o p ła ta  %  °/0 m o­
n e tą  b rzęczącą, u ch w alo n a  n a  o- 
gó lnem  zeb ran iu  akc jonarjuszów  ^  
d. 6 (18) C zerw ca 1870 r. D o p ła-1 
tę  pow yższą o d b io rą  posiadacze 
ak c ji rzeczyw istych  i pożytkow ych 
za zw ro tem  k u p o n u  dyw idendo  
wego, p ła tn eg o  w  1874 r .

W szystk ie  pow yższe _ w y p ła ty  
dopełn ione b ęd ą  w m iejscach, w 
k tó ry c h  d o tąd  usku teczn ionem i 
b y ły , za g ra n ic ą  w w alucie  m iej­
scow ej, a w k ra ju  i w C esarstw ie  
z ło tem  licząc  p ó lim p e rja ł po rs. I 
kop. 15, lu b  w a lu tą  obiegow ą, po 
d łu g  k u rsu  im p erja łó w  z dn ia  w y 
p ła ty .

W arszaw a d n ia  28  S ierpn ia (9 
W rześn ia) 1874 r.

3 — 3.

50 vzaspolskiej za o p ła tą  po kop. 
ex em p larz .
W arszaw a d. 15 W rześn ia  187 # J -  

2 — 3. ' I

W. t) . 65ł>5. Jeyrckcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego< 

w Kaliszu.
Zawiadamia członków Towarzystwa Kredy­

towego, żo na dobra niżej wymienione zażęd ano 
zostały p ożyczki Towarzystwa Kredytowego 
obciężyć muję-e pierwszą onycli hypotekę do 
wysokości suui poniżoj zamieszczonych, a mia­
nowicie:

326. Dobra Jadwinin, w powiecie Łaskim, 
zamierzono obciążenie pożyczką wynosi rsr.

fi. B. 5540. Zarząd Drogi Źela- 
7 nej W arszawsko-Terespolskiej.

Z aw iadam ia, że od dn ia  8 (20) 
W iześn ia  r. b. jirzew óz tow arów , 
powozów i zw ierząt m iędzy  s tac ja ­
m i D rogi Ż elaznej W arszaw sk ó - 
T erespo lsk ie j i K ijow sko-B rzeskiej 
odbyw ać się bedzie p o d łu g  now ej 
ta ry fy  bezpośredniej K om unikac ji, 
k tó rą  n ab y ć  m ożna na S tac jach  
D rog i Ż elaznej W arszaw sko-T ere

.3,000. i
-327. D obr/S turzew ice, w powiecie Wieluń­

skim, zamierzono obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 26,050.)

3 2 8 . Dobra Dobrauieo, w powiecie Petroko- 
wskiin, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 24,500.

329. D obra Gorzkowiczki, w powiecie le tro -  
kowskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 9,95 0.

330. D obra Skorszew, w powiecie Kaliskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
2 9 ,2 0 0 .

331. D obra Chodaki A  B, w powiecie Siera­
dzkim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 15,050.

332. Dobra Sokołów, w powiecie Koniń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 7,300.

333. D obra W łynice, w powiecie Nowo-Ra- 
domskim, zamierzono obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 13,150.

334. D obra Rząsawy, w powiecie Częstocho­
wskim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 9,650.

335. D obra Bryszki, w powiecie Petroko- 
wskim, zamierzone obciążenie pozyczką wynosi 
rs.7,450.

336. Dobra Sulisławice, w powiecie K ańs­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs 
21,650.

337. D obra Itrześlów, w powiecie Ł a s k im ,  
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
20,250.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, czy­
nione być mogą, przez Stowarzyszonych, roz­
strzygane będą jeżeli nadesłane zostaną y  
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4 -ch. 
lub do Dyrekcji Głównej w ciągu  tygodni o, 
od daty niniejszego ogłoszenia.

Kalisz d. 1 (13) W rześnia 1874 r.
Prezes, Chełmski.

Pisarz, Bierzyński.

At i ) .  5565. Dyrekcja Szczegółowa Towarzy- 
fotwaJ ’Kredytowego Ziemskiego 

, w Kaliszu. ,
Za<vi&$auna e,złonków Towarzystwa Kredyto 

wego, iż nić dobra niżej wymienione zażądane 
zostały pożyczki Towarzystwa, obciążyć m ają­
ce pierwszą onycli hypotekę do wysokości sum 
poniżej zamieszczonych, juko to:

745. Dobra Piotrów w powiecie Sieradz­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 5,750.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w pomie- 
nionej wysokości dóbr tu wymienionych czynio­
na być m jgły przez Stowarzyszonych, rozbie­
rane będą, jożeli nadesłane zostaną do Dyrekcji 
Głównej w ciągu tygodni 5, a do Dyrekcji Szcze- 
gółowoj w ciągu tygodni 4-eli od daty niniej­
szego ogłoszenia.

Kalisz d. 31 Sierpnia (12 W rześnia) 1874 r 
Prezes, Chełmski.
Pisarz, Bierzyński.

2. Franciszka Jabłońskiego co do tytułu 
własności dóbr Rusoclny z Okręgu Petro- 
kow^kiego, otworzyły się spadki do regulacji 
których termin na dzień "L/p Marca 1875 ro­
ku w mej kancelarji jest w&zuaczony.

Kalisz d. 24 Sierpnia (5 w rześn ia  1874 r.
Władysław Janornick1.

N. D. Ó582. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu. ^

Po śmierci:
1. W ładysława Wężyk współwłaściciela su­

my rs. 1 5,350 w dziale IV  pod Nr. 2 wykazu 
hypotecznego dóbr Sokołów z okręgu sądowe­
go Sieradzkiego.

2. Franciszka Lwowskiego współwłaściciela 
wsi Modły Królewskiej, w okręgu sądowym 
Konińskim położonej, otworzyły się spadki, do 
regulacji których termin na dzień 9 (21) Kwie­
tnia 1875 r. w mej Kancelarji wyznaczam, c

Kalisz d 24 Sierpnia (5 W rześnia) 1874 r.
Teodor Ruszkowski.

N. D.^5487. N Naczelnikpowtatu 
Hrubieszowskiego.

Mieszkaniec wsi Maslomoncza gminy Mie­
niony, Hrubieszowskiego Powiatu W iktor, syn 
W italisa Sobieszczański przedsięwziął kroki 
stałego przesiedlenia się za granicę do Au- 
strjackiej Galicji. Naczelnik powiatu Ilrubie 
szowskiego wzywa mających jak ą  pretensję do 
W-go Sobieszczańskiego, zgłosić się o tera do 
właściwych Sądów w terminie miesięcznym z 
załączeniem prawnych dowodów.

Naczelnik Powiatu, 
Podpu łkow nik ..............

N . D . 5577. Sędzin Komisarz masy u/ia 
dłeści Xawerego Regulskiego.

Na zasadzie art. 480 K. H. wzywam wierzy­
cieli tejże masy, ażeby się w dniu 12 (24) 
W rześnia r. b. o godzinie 6 po południu oso­
biście lub przez pełnomocników, zebrali w miej- 
cu zwykłych posiedzeń Trybunału Handlowego 
w Warszawio pod N. 549 urzędującego, celem 
przedstawienia potrójnej listy kandydatów na 
Syndyków tymczasowych tejże massy.

W arsżawa d. 3 (15) W rześnia 1874 r.
A .’B alicki.

O T W A R C I E  S P A D K O W E .  

O T K P H T I E  H A C J I B A C T B B .

N . D. Ó581 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci:
1 • Romualda Kosuth wierzyciela summ: 
a) 5575 rs: i b) 428 rs. pod Nr. 52 i subin- 

tabulando pod Nr. 47 U z.IV  Wykazu hypo 
tecznego sposobem ostrzeżenia na dobrach 
Jaworzno z Okręgu W ieluńskiego wpisa­
nych.

N D. 5576 . Rejent Kancelarji Ziemiańskie) 
u> Radomiu.

Donosi o otwartych spadkach po zmor 
łych:

1. Stanisławie Chojnackiej w spółwłaściciel­
ce sumy rsr. 3,000 na dobrach Bobrowniki i 
Woli Bobrowskiej z okręgu Konieckiego w 
dzi.ile IV pod Nr. 2 hypotekowanej.

2. Nucie Wejsman właścicielu sumy rs. 
180 ha dobrach Domaniowie z okręgu Ra­
domskiego zabezpieczonej.

3. Kajli Zilberberg co do sumy rs. 4,952 
kop. 21 przez ostrzeżenie z proftentem i ko 
sztami na dobrach Ciszycy z okręgu Sando­
m ierskiego w dzia e IV pod Nr. 33 Przeu- 
czynie z okręgu Ooatowskiego w dziale IV
■ ap-l Nr. 13 na dobrach W ygodzie z okręgu 
Sandomierskiego w dziale IV pod Sr. 13 za- 
pisauej

4 . Herszku Kirszeubaumie współwłaśpi- 
cielu młyna i gruntu w dobrach Z/elonc? z 
okręgu Koz enickiego; do regulacji któryjch 
termin na dzień 12 (24) Marca 1875 r. wy­
znaczam.

Radom d. 14 (26) Sierpnia 1874 r 
Tirpitz.

N . D. 55 1 5 . Rejent Kancelarji Z iem iańsfif 
w Łomży. ,

Ogłasza, że po śmierci: » .  ^  **, ’*
1. Klary z Bielskich Rożyukowskiej/W ła­

ścicielki sumy rs. 1,5 W na ‘ , », .,ń
bowo Wojewodzino w dziale IV pod Nr. 27
zabezpieczonej; 2. Magdaleny z Trzezdzie 
ckich Gosk, w ła śc icd k i sumy rs- 1,200 na 
dobrach Głodowo Cz irnowo Dąb G w Zlo- 
wkach do Nr. 9 zap sanej. 3. helicjaauy z 
Dąbrowskich Markowskiej w łaścicielki sumy 
złot. poj) 2,000 na dobrach Dąbrowa Wilki 
a  w dziale IV pod Nr. 1 zapisanej. 4. Ja­

na Ignacego Dąbrowskich właścicieli sum 
rs. 57 kop. 32 na dobrach Dąbrowa Zabłot- 
ne B. w dziale IV pod Nr. 1 zamieszczonej. 
5. Szlomy Mortlcowicza Lewko właściciela 
nieruchomości w Łomży N r .h y p . 51 ozna­
czonej i współwłaściciela nieruchomości w 
Łomży Nr. hyp. 52 oznaczonej oraz w łaści­
ciela prawa dzierżawy, w dziale III pod Nr.
I i właściciela ’ sumy z ł> /ip l. 1,800 w dziale 
IV pod Nr. 1 na tejże nieruchomości zapisa­
nych i 6 Franciszka Romanowskiego w spół­
właściciela nieruchomości w Łomży Nr. hyp. 
52 oznaczonej, odkryły SVę spadki do regu­
lacji których termin w Kancelarii podpisane­
go Rejenta ped prekluzją na d 8 (20) Marca 
i ?7-ó r. oznacza się.

Ło/nta d. 3 (1 5 ) tWrześn a 1874 r.
Ludwik Rutkowski.

N. D. 3547. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Z iw ii’uuHa, iż po śmierci Henrykit Cywiń­
skiego, wiertyciela sum rs. 1,500 i rs. 5,250 
iv; dobrach Nagorzany z ekręgu Skalbmierskie- 
go w dziale IV pod Nr. 4 i 8 wykazu Jhypote- 
c/nego zaber.p eczouych, otworzył się spadek, 
do uregulowania którego lormiu prekluzyjny 
na dzień 10 (22) Grudnia 1874 r. w Kancelarji 
woj wyruacza.

Kielce d. 27 Maja ,8 Czeiwca) 1874 r.
Stanisław Makowiki.

N. D 3547. Pisarz Sądu Pokoju 
w Kutnie.

Ti powodu śmierci Adama Siewierskiego 
wierzyciela sumy rs 917 kop. 75 w dziale IV  
poj Nr. 5 wykazu hypotecznego nieruchomości 
w mieście Kutnie pod Nr. 16 B. położonej, ta- 
strzeżoskj;4»cty się postępowanie spadkowe 
do ukońożenia którego termin na dzień 17 (29) 
Grudńia r. b. w Kan.elarji Sądu tutejszego wy­
znaczam.

K.UU1 0  d. 29 Maja (10 Caerwca) 1874 r.
.)( F Urbatsk:.

R E G U L A C JE  H Y P O T E C Z N E  
yC T PO flC T B O  11U0TEKT>.

N . O. 3504. Sąd Pokoju w Sejnach.
W ydział Ilypoteczny.

Z porodu żądania nowej regulacji hipoteki 
nieruchomości w mieś ie Sejnach pr*y ulicy 
Grodzieńskiej położonych t. j.

1) pod d. 27 i 28 należącej do Julji Jar- 
uuezkiewiczowej, składającej ai<g z domu mu* 
rowaujgo piętrowego, dimu drewniauego i 
dalszych zahudowuń, orat placu a-t którym sto 
j \  budowle te, której akta hypot^czae zostały 
skradzione z ł.rohiwum Sądu tutejszego, w us. 
L;8topadzie r. z .”
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2) pod J* ii. 2-1 należącej Jo  Sziom y G ibiań- 
skiego, sk ład a jące j się z domu nowego i chle- i 
wa, w r a t  a placem na  k tó rym  la k o z e  sto ją , i 
z ogrodu w arzyw nego.”

3) pod N  d. 25 należącej do O szora i  i»- 
k ie la , śn iadającej się z domu drew nianego 
troutow ego i krauifci, z placem  na k tó rym  
kowe sto ją  i z placu oddzielnego, za domem 
tym  położonego na którym  pobudow ano są, 
dom , s ta jn ia  i chlew.” ‘ . . .

4) pod Ni d. 240 należącej vr połowie jednej 
do Szlomv Brodo wicza, a w drug iej połowie do 
Sukcesorów , U rszu li F ecztornkow ej, sk ładajg-
cej się z domu drew n ian ego  fron tow ego , dwóch
dom ków i dalszych zabudow ań i placu na k tó ­
rym  takow e sto ją: n i ' m niej * ogrodu c ią g n ą ­
cego się do rzek i M arychy, ze w spólnym  w ja­
zdem  do tej aieruchom ośói. -

6 ) oraz pod S r. d. 42 nai żącej do Mowszy 
Jakóbsonn i E tk i B uzsnfeldow ej, sk la la ją c e j 
się t  domu m urow aąego p iętrow ego | daiszjC  i 
zabudow ań, oraz p lacu  na  k tó rym  tak o w e  sto 
j ą ,  przy ulicy Rynkow ej.

Zaw iadam ia in teresen tów , ze takow e n as tą ­
p ią, co do dwóoh pierw szych w d. I  t l i )  g r u ­
dnia r t .  o godzinie 10 z ran a , xh« co do trzech 
o sta tn ich , w d. 4  ( l  fi) G rudnia  r . b. o godzinie
10 z ra n a .”  , . i. , •

W'zywa ich przeto aby dc tacow e; osobiście 
lub  przez pełnom ocników  arzędow m e i szcze­
gó ln ie  t a to  um ocowanych zgłosili się , żąda­
n ia  swe i wnioski do protokóiu regu lac ji por a
11 i w dokum ent a p raw a ich udow adniające 
o patrzy li się. O strzega  ich przy tom, że nie- 
tg fuszający  kię w term in ie  podpadną d ra f to m  
p rek lu z ii w art- 154 i 1B0 praw a o * aC 1 
x r. 1 8 La przepisanej. Je ślib y  w łaśc te i-L  me 
ruchom ości wywoływanych, w ter mimo do re ­
gu lac ji nie staw ili s ę, to ci na ż r J in ie  k tórego 
kolw iek z in itre s e n tó n  na k a rę  od *S- , 0 i' '  
50 , do rs. 7 kop. 50. skazan i zostaną, i podług 
a r t . 150 t. pi u tracą  w sie ,k ie  dobrodziejstw a 
praw ne w zględem  swych w ierzycie./. g o
szenie decyzji jak ie w sk u te k  reg u ,ac ji w,-; ■ 
he zostaną, nastąp ią  co do dwóch pierw szych 
n ieruchom ości w d. 3 (0 5 ) G rudnia r. b., zaś 
co do 3-cb  o s ta tn ich  3 ( W  t m. i roku, na 
posiedzeniu publicznem  Sądu tu te jsz"go , i od 
tegoż dn ia  czas do odw ołania się od nich up ły ­
wać zacz-lir. In teresanci przeto bez dalsze 
wezwania w tymże dniu ogłoszeniu ich przyt 
m ucm i być powinni.

Sejny d. 22 S ierpn ia  (3  W raeśnia) 1«7 4 r. 
za i/ocisędka, Pisarz Sądu W ierzbicki.

go

r , l C Y T A C J E .  -  T O P I  U .

iV. D . 55 T l .  Komisja Rządowa  
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości, że w dniu 13 (25) 
W rześnia r. b o godzinie 12 w południe, w 
miejscu jej posiedzeń w Pałacu pr/.y ulicy D łu­
giej pod Nr. 591, Odbędzie się licytacja in mi­
nus przez opieczętowano deklaracje, na dosta­
wę d la  Bióra tejże K om isji, i W arszawskich 
Departamentów Rządz icugó Senatu w czasie 
od dnia 19 W rześnia (1 Października) 1874 
roku, do dnia 19 W rześnia (1 Października) 
1877 roku, drzewa sosnowego opałowego w 
sążniach kubicznycli, ze zwózką, porznięciem, 
i połapaniem, którego ilość w przybliżeniu 
wynosić może rocznie sążni 230. . . . .

Cena do licytacji oznacza się za sążeń kubi- 
czny, z dostawą, porznięciem, połapaniem, i 
złożeniom  podług miary do drwalni, po rs. 12 
kop. 59. Kto więc w deklaracji swej od tej 
ceny najwięcej no korzyść Skarbu odstąpi, 
ten utrzyma się przy dostawie drzewa. Szcze­
gółow e warunki licytacyjne przojrzaite być 
m ogą każdodzionnie, z wyjątkiem świąt, w 
zwykłych godzinach .biórowych w W ydziale 
Administracyjnym Komisji Rządowej Sprawie­
dliwości. D o licytacji dopuszczeni będą tylko 
handlujący drzewem, i posiadający w W arsza­
wie składy drzewa, i w tym celn konkurenci 
obowiązani są dołączyć do deklaracji na stem ­
plu ceny kop. 75 spisanej, dowody kwahhka- 
cvjne, oraz złożyć radium w ilości rs. 300 w 
gotowiźnie, lub papierami pnblicznemi. D e ­
klaracje, które składać należy wraz z vadium 
na ręce Dyrektora Kancelarji Komisji Rządo­
wej Sprawiedliwości, winny być napisano wjr- 
raźnie, jeżeli można w łasnoręcznie, a w każ­
dym razie przez składającego podpisane, bez 
skrobań, poprawek, i przekreślań, podług, na­
stępującego wzoru.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Komisji Rządowej 

Sprawiedliwości z dniu 3 (15) W rześnia r. o. 
Nr. 10343, składam niniejszą deklaracją, iż po­
dejmuje się dostawy dla Bióra tejże Komisji, i 
W arszawskich Departamentów Rządzącego
Senatu, w czasie od dnia 19 W rześnia (1 Paź­
dziernika) 1874 roku, do dnia 19 W rześnia (1 
Października) t877 roku, drzewa sosnowego 
opałow ego w sążniach kubicznycli, w ilości 
sążni 230 rocznie, licząc za taki sążeń dosta­
wiony, oraz porznięcie, potupanie, i w drwalni 
podług miary ułożenie, Rubli srebrem . . . • ■ 
k o p ie je k ..................wyraźnie rubli . . . . .  pod­
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże­
niom w warunkaoh licytacyjnych zamieszczę 
nym. Vadium w ilości rs. 300, wyraźnie Rubli 
srebrem trzysta dołączam . Stale zam ieszka­
nie moje jest w W arszawie przy u l i c y ...............
pod Nr. •

Pisałem  w W arszawie d......................miesiąca
# . roku 1874

(podpis składającego) 
w W arszawie dnia 3 (15) W rześnia 1874 roku.

Z u p o w a ż n i e n i a ,  
za Dyrektora Kancelarji* J . Kuczcwski.

N- D. 5482 • Rząd Gubernialny 
W arszawski-

N in iejszem  poda je  do wiadomości  pub l icz ­
nej, że  w b ió rz e  tegoż  R z ą d u  G u bern ia lnego  
odbywać się będz ie  w duiu  13 (251 W rz e ś n ia  
r. b. o godzinie  12 w p o łu d n ie  p u b l iczn a  licy­
tacja p rz e z  d e k la r a c j e  op ieczę tow a ne ,  na  d o ­
s ta w ę  61 p ó ł s z u b e k  d la  a r e s z ta n tó w  W a r ­
szaw sk iego  w ięz ien ia  K rym ina lnego  z n a jd u ­
jących  się na robec ie  w W arsz aw sk ie j  A l e ­
k sa ndrow sk ie j  Cytadeli  i t r z e c h  p a r  butów 
futrzanych d la  s t raży  w ię z i e n n e j .

L icytacja  rozpocznie s ię c d  ceny n iższej od 
ecn  porów naw czych, to j e s t  o d ń r e .  k. 50  
za jednę p ó łszu b k ę i 2 rs. 50 za jed n ę  pa 
rę  butów futrzanych.

V a d u m  do licytacji  w ym agane  j e s t  34 rs.
M odel p ó łszu b k a  i butów  futrzanych  oraz  

warunki szczeg ó ło w e  licytacji, m ożna p rze ­
glądać w W ydziale W ojskwo Policyjnym  
R ządu  G ubernialńego W arszaw skiego w
dniach i godzinach  biórowych

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i ,
(n a  p a p i e r z e  s te m plow ym  ceny  70 kop.)
llCJSgcTBie BiJsoBc B a p u i •nćitaio  P y ó e p u  

c z a r o  I l p a n  lenia, isuTe-ib ( T y r x  oó tacoH T h  
M t C T O  m n T e ż b c  m a ,  a  c c j h  B i> B s p u ia n * ,  t o  
y a m iy  n M  R>\»a) c a n x  o ć łh ii.iiiio  -iru  uocTa- 
Bzy 61 nojyuiyÓKa g,iH apecTa'iTOin. B ip iu s  
ncKoH PjiasHoii y r o j i  n io,! T io p tiu  Haxoga 
m u i c n  na  paOoxaxh ot, BapmaBCKOłi A l e  
icaHApOBCKołi RuTageiin h 3 x i  n a p t  KCHCIT, 
j t ia  TlopeMBoS crpaiKH, upuiiHuaio na  ceóa  b ł  
uoAPaAX n o  (cT0si.no t o )  s a  ogum , n o i y m y -  
6 o k t >  u  ( c T u . i b K O  t o )  3a l  na p y  um ie ra ,  co 
naCHo ysicBisM B yale mhgio pa3CMoTpln-
UUMT. II noAnUCUHHhlM-Ł.

B t. oóecneu cn ie  ce ro , npegcTCB.i.Hio bt> 3,1 ■
3 0 I X  ( C T O J b A O  t o  p y ó ) .

B t  y/p>cTORl!peHie nero, Har.TOiiinee oótiB- 
m eH ie coficTBenHOPi'ino nojinucuBaio (n a -  
n u C a T b  -I C T K O  H M fl  II 4 : i M U J l i l O ,  M t . C T O  O T l t y g U

nHcaao, -m eso, M tcuut u r o g t.
za  R a d cę ,  ............

z a  R e fe re n ta ,  M. C e lińsk i .

,V. D . 5281. Kancelarja Okręgu Nóukeweijo 
W anuętwskieyo.

P odaje uinjejszem  do w iadom ości, iż  n.t d -  
Bt&wę papieru, w czasie  od dnia 12(24) W rze­

śnia 1874 r. do tejże daty 1876 r. d la druko­
wania elem entarzy i innych  k sią że k , w ydaw a­
nych przez w ładzę edukacyjną, w Drukarni 
Okręgu N aukow ego W arszaw skiego, odbywać 
s ię  będzie w dniu 12 (24) W rześnia 1874 r. o 
godzince 1 po południu , w K ancelarji Okręgu  
N aukow ego W arszaw sk iego , licytacja  in m i­
n us przez op ieczętow ane deklaracje, od cen  
szczegółow o w warunkach licytacyjnych za­
m ieszczonych, obejm ujących zarazem  g.Auuki 
dostaw iać się  m ającego papieru.

W ar m ki te  przejrzane by ć m ogą w Kauce- 
larji O kręgu Naukow ego każdodzionnie, w 
godzinach biurowych z wyjątkiem  dni św ią te ­
cznych i galow ych.

D eklaracje na stem plu  ceny kop . 7.5 pod 
n iew ażn ośc ią  powinny być p isaue wyraźnie, 
jasu o  i pod ług  zam ieszczon ego  poniżej wzoru  
bez skrobań, p rzekreśleń , popraw ek i żarnie 
szczan ia  warunków i zastrzeżeń  

Odstąpiony od cen. zam ieszczonych  w wa­
runkach, procent w inien być w yszczególn iony  
w deklaracji literam i.

Do pow yższej licytacji w ym agaae je st  va ­
dium w kw ocie rs. trzystu , a to , albo w goto- 
wiźuie, albo w papierach podług kursu, lub 
w artości o d lz ie lu em i rozporządzeniam i ozn a ­
czon ych , albo nakon iec z łożon y  być winien  
kwit kasy rządow ej, przekonyw ający o wnie 
sieniu do tej entrepryzy vadium w pow yższej 
ilości.

D ek laracje pr,yjm ow ana będą w dniu nu li­
cytację przeznaczonym  do godziny 1 /. p o łu ­
dnia, pudąne zaś później przyjętem i nie będą.

W arszaw a d 20 Sierpniu 1874 r.
D yrektor K ancelarji, S. N ikolsk i.

N acze ln ik  W ydziału , S ieczkow ski.
W z ó r  i l u  d e k l a r a c j i .

W skutku  og łoszen ia  K ancelarji Okręgu 
N aukow ego W arszaw sk iego  z d. . i . 
r. b. w N. N. D ziennika W arszaw skiego za 
m ieszczonego, podaję n in iejszą  deklarację, 
m ocą której obow iązuję się  dostarczać do 
Drukarni Okręgu N aukow ego W arszaw skiego  
w czasie  od dnia 12 (2f i ) W rześnia 1874 r. do 
tejże daty 1876 roku papier potrzebny da 
drukowania elem entarzy i innych k sią żek  wy 
dawanych przez w ładzę edukacyjną, o d s tę ­
pując od cen w warunkach licytacyjnych za  
m ieszczonych, procent (w ypisać wyrc.źuie li­
czbą i literam i ilo ść  ddstąpionego od sta pro­
centu i podd ijąc się  w szelkim  zobow iązaniom  
i zastrzeżen iom , w warunkach licytacyjnych  
objętym , które dokładnie są  mi w dome j 
przeżeranie podpisane.

K wit kasy N . na z łożon e vadium lub vadium  
w gotow iźnic albo w papiernch publicznych  
(n ym ieu ić po sz czeg ó le  ich  nazw ę) załączam .

S tało  m oje zam ieszk an ie przy ui cy . .
w domu pod N r............................. p isałem  w dni
. . . . 1874 r.
2— 3 i p o d p isa ć  im ie  i n azw isk o ).

N . D . 5 301 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o niewi ’.durnych z pobytu i zam io szka- 

nia w ierzycieli dóbr K robouosz cześć  A. i 
m ianowicie:

T e ressę  z C ieszkow skich  K ozersk ą  w ie­
rzyć e lk ę  s my z ł. p o ’. 243 33 w d z ia le  IV  
pod Nr, 23 zatniaszezjouej.

N a zasadzie^ frt. 7  postanow ienia b Rady 
A dm inistracyjnej z  dnia 23 Czerwca (10 L ip  
ca) 1860 r., resk ryp ty  D yrekcji G łównej z d 
22 Marca (3 K w ietniu; r. b. Nr. 4966, uw ia­
damia w szystk ich  interesow anych, iż  dobra 
ziem sk ie  K robonosz czę ść  A po uposażen iu  
w łościan  przy d ziedzicu  p o zo sta łe , z przyle  
g łościam i i przy należy tościam i, w wykazie hy- 
p oteern ym  w ym ieuiooem i, p o ło żo n e  w Okr.

Pow iecie Chołm skim  Gub. L ubelsk iej, jako  
zalegające w ratach T ow arzystw u K redytow e­
mu Ziem skiem u po datę licytacji należnych  
w sum ie rsr. 357 kop. 71 l/ t , w ystaw ione są  na 
sp rzed aż przym usow ą przez licy tację  publi 
czną .

P rzedaż odbyw ić się  będzie w obec Radcy  
D yrekcji S zczegółow ej w d, 5 (17) Lute 
go 1875 roku, poczynając od godziny 10 z 
rana w K ancelarji .v ss łu ty iisk ie g ó  R e ­

nta K ancelarji Z iem iańskiej w m ieście  
L u b lin ie ' przy u licy  R ynek pod N . 1 przed  
tym że R ejentem  lub innym  któryby go zastę  
pow ał.

V adium  oznaczono je s t  do licytacji w s u ­
mie r3r. 1,700 w gotow iźnie lub listach za sta ­
wnych z.w łaściw em i kuponami.

L icytacja  rozpoczn ie się  od sumy rsr.
5 ,950.

\V term inie licytacji u ieum orzony kap ita ł 
T ow arzystw o po op łacen iu  za leg ło śc i wyno- 
s ć będzie rs. 2,43 > kóp. 7 7 * .

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w 
w łaściw ej k sięd ze  w ieczystej i w b iórze D y­
rekcji S zczegó łow ej. '

Ostrzeżenie. ■ W razie niedojścia do skutku  
pow yższej sp rzed aży  dla braku licytantów , 
druga i o sta teczn a  sprzedaż od zn iżonego  
szacunku odbytą będzie bez da lszych  now ych  
doręczeń  w term inie jak i Dyrpkcja S z c z e g ó ło ­
wa oznaczy i w pism ach publicznych raz j e ­
den o g łosi w myśl ju r t  25 postanów  b Rady 
Adm inistracyjnej z dnia 28 C zerwca (10 Lip’ 
ca) I860 r.j

L ublin d. ,19 (31 ) S ierpn ia  1874 r 
P rezes B ieliński.

P isarz  lllu strow sk i.
A . D. 5 3 0 2 . Vyrekcga Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji LubelsJciej w Lublinie.
Do niew iadom ych z pobytu i zam ieszkan ia  

w ierzycieli dóbr W ierzchow ina a mionowi 
cie.

Sukcessorów  M ichała G łogow sk iego w ie­
rzycieli sum y z ł. poi. 2,030 v. rs 3 ‘>7 k. 50.

Na zasadzie art. 7 Postanow ienia b. Rady  
Adm inistracyjnej z  dnia 28 Czerwca (10  L ip ­
ca) 1860 r. R eskryptu  D yrelicji (iłów noj z 
dma 22 Marca (3 K w ietn ia) r. b Nr. 5023, 
uwiadam ia w szystk ich  iu teressow anych , iż  
dobra ziem sk ie W ierzchow ina po upo ażeniu  
w łościan przy d ziedzicu  p o zo sta łe , z przy le-  
głościam i i przyn ależytościam i w w ykazie  
h ypoiecznym  wym isnionem i, p o łożon e w o- 
kręgu i pow iecie K rasnostaw skim  gubernji 
L ubelskiej, jako za legające  w ratach T ow a­
rzystw u kredytow em u Z -em skiem u po datę 
licytacji n a leżn ych  w sum ie r.?. 2,383  kop. 
10 '/a w ystaw ione są  na sprzedaż przym uso  
wą przez licy tację  publiczną.

frzed a ż  odbywać się  będzie, w obed R ad­
cy D yrekcji Szczegółow ej w du u 17 L uti go  
vl M arca) Ib 7 5 r  poczynając i d godziny 10 
z jraua w kancelarji W asiu tyńsk iego Rejen  
ta K ancelarji Ziem iańskiej w m ieście L ub li­
nie przy u licy  Ryuek pod Nr. 1 przed tym że  
Rejentem  lub innym któryby gu zastęp ow ał.

V adiurn oznaczone je s t  do licytacji w su ­
mie rsr. 5,00o w gotow iźnie lub L istach  Z a­
staw nych z  w łaściw em i kuponam i. L icyta­
cja rozp oczn ie s ię  od Eurny rs. 33 ,124  k. 86 

W term inie licytacji uieum orzony kapita ł 
Toysmrzystwa po op łacen iu  za leg ło śc i w yno­
sić będzie rs. 15 ,3 14 kop. 80 '/2.

W arunki licytacyjne są do p rzejrzen ia  w 
w łaściw ej księd ze  w ieczystej i w biórze D y­
rekcji S zczeg  iłowej.

Ostrzeżenie. W razie n ie d o jśc ia  do skutku  
pow yższej sprzedaży dla braku licytantów  
druga i ostateczn a  sprzedaż od zniżonego  
sz acu n k u  odbytą będzie bez dalszych no­
wych doręczeń  w term inie jak i Dyrekcja  
S zczegó łow a o zn aczy  i w pisma-.h publicz­
nych raz jeden  o g łosi, w my śl art. 25 P osta­
now ienia b. R aJyA dm h! stracyjne) z dnia 28  
C zerw ca 110 L ip ca ' i8 6 0  roku.

L ublin  d .'19 (31 ) S ierpnia 18 /4  i-.
P rezes , B ielinSk1.

P isarz, lllu stro w sk i.

N. O 5303. D yrekcja Szczegółow a  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej 10 Lublime.
D o niew iadom ych z pobytu i zam ieszkaniab

wierzycieli dóbr N iezabitów  A  i B  R ozalji l-o  
voto Poziom H ew iczow ej 2-o A nton iego  M ar­
cinkow skiego m ałżonki w ierzycielki zip. 4000 
vel rs . SOO.

N a zasadzie a r t . 7 P ostanow ien ia  byłej R a ­
dy A dm inistracyjnej z d. 28 Czerwca (10 L ip ­
ca) 1860 roku  i R eskryp tu  D yrekcji Głównej z 
dn ia  21 M arca  t2 K w ietn ia 1874 rokn  Nr. 
5740 uw iadam ia w szystkich in teresow a­
nych, iż dobra  ziem skie N iezabitów  A  i 15 po 
uposażeniu w łościan przy d ziedzuu  pozostałe 
z przyległośeiam i i przynależytościam i w wyka­
zie hypotecznym  w ym ienionem i, położono- 
O kręgu  Sądowymi K azim irskim  pow-iecie Nowo- 
a lexan ilr)isk i;ri, gubern ji L ubelskiej jak o  
zalpgająco  w ra ta c h  Tow arzystw u K redyto­
wemu Ziem skiem u po datę  licy tac ji nalcżuyćh, 
w sumie rs. 1440 kop. 92 wystawiono są na 
sprzedaż przym usow ą przez licy tac ję  publiczną.

P rzed aż  odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w d 25 Lutego ( 9 M ar­
ca) 1875 r. poczynając od jgodziny  10 z ran a  w 
K auce la rji W alerego G łow ackiego R ejenta 
K an ce la rji Z iem iańskiej w o». L ub lin ie  przy 
ulicy R ynek pod N r. 1 p rzed  tym że Rejentem  
lub innym  k tóryby go zastępow ał. V adium  
oznaczone jes t do licy tacji w suraio rs. 3300 w 
gotow iźnie lub- listach  Z astaw nych  z w łaści­
wemi kuponam i. L icy tac ja  rozpocznie śię od 
sumy rs. 12650.

W  term in ie  licy tac ji nieum orzony kap ita ł 
T ow arzystw a po op łacen iu  zaległości wynosić 
będzie rs. 2831 kop . 5 5.

W arnnk i licy tacyjne są do p rzejrzen ia  w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w B iórze D yrekcji 
Szczegółow ej. '

Ostrzeżenie. W  raz ie  nie dojścia do skutku 
pow iższei przedaży d la  b rak u  licytantów , d rugą 
i o sta teczn a  sprzedaż od zniżonego szacuuku 
odbytą będzie bez dalszych now ych doręczeń 
w term in ie  ja k i D yrekcja  Szczegółow a oznaczy 
i w pism ach publicznych raz  jed en  ogłosi, 
tv m yśl A rt. 25 P ostanow ien ia  Rady A d m i­
nistracyjnej z d. 28 Czerw ca (10 L ip c a )  1860 
roku.

L u b lin  d . 19 (31 ) S ierpn ia 1874 r.
P rezes B ieliński.

P isa rz  lllu s tro w sk i. ’

:V. D . 5 3 0 1 . D yrekcja Szczegółowa lo -  
warzystwa Kredytowego . Ziemskiego 

Gubernji Lubelski e j w Lublinie.
Do niewiadomych z pobytu  i zam ieszkania 

wierzycieli dóbr S ław in , a  mianowicie: Jó z e ia
Borow skiego z ty tu łu  w ierzytelności w dziale 
IV  pod  N r. 37 nbozpieczonoj.

N a zasadzie a rt. 7 Postanow ienia b. Rady A d ­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerw ca (10  Lipca) 
18d0 r., R eskryp tu  D yrekcji G łów nej z dnia 
21 M arca (2  K w ietnia) r .  b. .V 5750, uw iąda 
mia w szystkich in teresow anych, iż d ob ra  ziem ­
skie S law iłl, po uposażeniu  w łościan  p rzy  dzie- 
lzicu pozostałe , z przyległośeiam i i przynależ 

żytościam i u- w ykazie hypotecznym  wymienio 
nem i, położo  o w okręgu  i powiecie L ubels­
kim, gubern ji L ubelsk iej, jak o  zalegające w ra ­
tach T ow arzystw u K redytow em u Z iem skiem u 
po d a tę  iicytacji- należnych w sumie rsr. 1,951 
kop. 547* w ystow ione są n a  sprzedaż p rzym u­
sow ą przez licytację publiczną.

P rzed aż  odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółow ej w dniu 28 L u tego  (12 
M arca) 1875 r . poczynając od  godziny 10 z r a i  
na  w K auce la rji J a k u b a  P iaseck iego  R ejen ta  
K ancelarji Z iem iańskiej w m ieście L ublin ie  
przy ulicy R ynek pod N r. 1 przed tym że R e jen ­
tem lub innym  k tó ry b y  go zastępow ał.

V adium  oznaczone je s t do licy tac ji w sumie 
rs. 2,760 w gotow iźnie lub L is tach  Z astaw nych 
z właściwemi kuponam i.

L icy tac ja  rozpocznie się od snmy rs . 19,491.
W  term inie licytacji nieum orzony kap ita ł 

T ow arzystw a po opłaceniu  zaległości wynosić 
będzie rs. 4 ,834 kop. 94.

W arunki licytacyjne są do p rze jrzen ia  w 
w łaściwej księdze w ieczystej i w biórze D yrek­
cji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie: W  razie nic dojścia do skutku 
powyższej sp rzedaży  dla b raku  licytantów , d r u ­
ga i osta teczna sprzedaż od zniżonego szacun­
ku odbytą będzie .bez dalszych nowych do rę­
czeń w term inie ja k i D yrekcja  Szczegółow a ol 
znaczy i w pism ach publicznych raz  jeden  o g ło ­
si, w m yśl a r t. 25 P ostanow ien ia  b. R ady A d 
m inistracyjnej z dn ia 28 Czerw ca (1 0  L ipca) 
I860 roku.

L ub lin  d. 19 (31) S ierpn ia  1874 r .
P rezes, Bieliński.

P isarz , lllustrow ski.

A’. J). 5305. D yrekcja Szczegółowa 
To warzy wsta Kredytowego Ziemskiego 

Guberngi. Lubelskiej w Lublinie .
Do niew iadom ych z pobytu  i zam ieszkania 

w ierzycieli dóbr Tyszow ce, a  mianowicie: K o r ­
nelii K aczkow skiej, wierzycielki sumy złp. 
•2 0 ,000  vel rs. 3,000 w dziale IV  ad N r. 28 sub- 
iatabu low anej.

Na zasadzie a r t . 7 P ostanow ien ia  b . Rady 
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (1 0  L ipca) 
1860 r., R esk ry tu  D yrekcji G łów nej z dnia 21 
M arca (2  K w ietnia) r . b. N r. 5 733, uw iadam ia 
wszystkich in tereso w an y ch , iż d obra  ziemskie 
Tyszow ce, pii uposażeniu w łościan przy dzie­
dzicu pozostałe  z p rzyległośeiam i i p rzynależy­
tościam i w w ykazie liypotoczny.u wymienione- 
raiLgołożono w okręgu i pow iecie T om aszo- 
wsMai, gubern ji L ubelskiej, jak o  zalegające w 
ra tao iL T ow arzystw u K redytow em u Ziemskiemu 
po datę licy tacji należnych w sum ier3. 5.639 
kop. 57„ wystawiono są ua sprze iaż przym uso­
wą p rz ra  lioytację publiczną.

P rz e d a ż  odbyw ać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółow ej w dniu 1 (13) M arca  
1875 r . poczynając od godziny 10 z ran a  w 
K aucelarji Ja k ó b a  P iaseckiego R ejen ta K ance 
la r ji  Ziem iańskiej w mieście L ublinie p rzy  u li­
cy R ynek pod N r. 1 przed tymże R ejentem  lub 
innym  któryby go zastępow ał.

V adium  oznaczone jo st do licy tacji w sumie 
rs, 12.780 w gotow iźnie lub L istach  Z astaw nych 
z właściwem i k u p o n am i.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy r s .  98,854 
kop. 8 7 l/2.

W  term inie licy tacji nieum orzony kap ita ł T o ­
w arzystw a po op łacen iu  zaległości wynosić b ę ­
dzie  rs. 17,551 kop. 75.

W aru n k i licy tacyjne są  do p rze jrzen ia  w 
właściwej księdze wioczystej i w biórze D y rek ­
cji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie: W raz ie  niedojśeia do skutku
powyższej sprzedaży dla b rak u  licytantów  dru 
ga iM steteczua sprzedaż od zniżonego szacun­
ku odby tą  będzie b e j  dalszych now ych dorę­
czeń w term inie jak i D yrekcja  Szczegółow a o- 
znaezy i w pism ach publicznych raz jed en  o g ło ­
si, w myśl art. 25 P ostanow ien ia  b. R ady A d- 

z dnia 28 Czerw ca (1 0  L ipca)m inistra cyjnej 
I8 6 0  roku.

L u b lin  d 19 (31) S ierpn ia 1874 r. 
P rezes, B ie liń sk i. 

P isa rz  lllu strow sk i.

N. D . 5306. D yrekcja Szczegółowa T ow a­
rzystw a Kredytowego Ziemskiego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie. '

D o niew iadom ych z pobvtu  i zam ieszkan ia 
w ierzycieli dóbr Syczyn a m ianowicie:

1) Jó z efa  D obieckiego w ierzyciela sumy złp 
78,000 v. rs. 11,700.

2) E lżb ie ty  z R yszkow skich  W ęglińskiej wie- 
rzyeielk i sumy złp. 6 ,0 0 0  v. rs. 900.

3). Sukcesorów  po EYanoiszku Jan iszew sk im  
z iniion i nazw isk n iew iadom ych w spół w ierzy ­
cieli sumy z łp . 20,0 JO v. rs. 3,000.

4) A gnieszki z W ęglińsk ieh  W y szy ń sk ie j 
w ierzycielki sumy z łp . 2 ,000 v. rs. 300; i

5) S tan isław a K onteckiego w ierzyciela su ­
my rs. 5,0 : 0  w dziale IV  na k a p ita ła c h  W ę- 
glińskicli zam ieszczonych.

N a zasadzie A rt. 7 P ostanow ien ia  Rady A d­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerw ca (1 0  L ip ca) 
1860 r., reskryp tu  D yrekcji Głów-neja^jwl^iia 1.2
(2 4 ) K w ietn ia  1 874 r. Nr. 6945', uWanlami. 
w szystkich in teresow anych , iż. d o b ra  ziem skie 
yczyn po uposażen iu  w łościan , Jerzy dziedzicud

pozostała , z przyległośeiam i i przynnleżytościa- 
rai w .vykazie hypotecznym  w ym ienionem i, p o ­
łożone w o k ręg u  i Pow iecie C hołm skim  G u­
bernji L ubelsk iej ja k o  zalegające w ra taeh  T o ­
w arzystw u ICrędytowemu Ziem skiem u po d a tę  
licy tacji na leżn y ch , w sumie rs. 4773 kop. 64 
wystawione są na  sprzedaż przym usow ą p rzez  
licy tację  publiczną.

P rz ed aż  odbyw ać się będzie, w obec R adcy  
D y rek c ji Szczegółow ej w dn iu  3 (1 5 )  M arca  
187 5 r. poczynając od godziny 10 z ra n a  w 
K a n c d a r j i  W alerego  G łow ackiego R e jen ta  
K ance la rji Z iem iańskiej w m ieście L u b lin ie  
p rzy  ulicy Rynek pod N r. 1 p rzed  ' tym że R e ­
jen tem  lub innym k tó ry b y  go zastępow ał.

V adiuin oznaczone je s t do licytacji w sum ie 
rs. 3,825 w gotow iźnie lub listach  zastaw nych 
z właściwem i kuponam i. L icy tac ja  rozpocznie 
$ię od sumy rs. 27,465.

W  term inie licytacji nieum orzony kap ita ł T o ­
w arzystw a po op łacen iu  zaleg łości wynosić b ę ­
dzie r j . 5,408 kop. 91.

W arunk i licy tacyjne są do p rze jrz en ia  w 
właściwej księdze w ieczystej i w biórze D y re k ­
cji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie: —  W  razie nie do jśc ia  do sku ­
tk u  powyższej sprzedaży d la  b rak u  licy tan tów , 
d ruga i o sta tn ia  sprzedaż od obniżonego sza­
cunku odby tą  będzie bez dalszych now ych d o ­
ręczeń, w term in ie  ja k i  D y rek c ja  Szczegółow ą 
oznaczy i w pism ach publicznych raz  jeden  
ogłosi, w m yśl A rt. 25 Postanow ienia- b. R ady  
A dm inistracyjnej z dn ia  28 C zerw ca ( lO L ip ca ) 
1860 r .)

L ub lin  d. 19 (3 1 ) S ie rp n ia  1874 r.
P rezes, B ieliński.

P isarz , lllu stro w sk i.

N . D. 5559. Z a rząd  Idtendentury
Warszawskiego Okręgu Wojennego.

7. powodu nieprzy jścia  do sku tku  licytacji 
naznaczonej n a  dzień 22  przeszłego S ie rp n ia , 
n a  dostaw ę szpita lnych przedm iotów  d la  L aza  
re tu  w C iechocinku na  czas le tn iego  sezonu w 
1875 r., naznaczoną została  pow tórna licytacja 
n a  dzień 25 W rześnia  roku bieżącego 1874, 
Odbyć się m ająca w biórze Rady W ojennej 
O kręgu VV’arszaw skicgo.

P odając  o tem  do publicznoj w iadomości, Z a­
rząd  In ten d en tu ry  nadm ien ia , żo o porządku 
odbyw ania tej licy tac ji i zatw ierdzenia je j, jak  
niem niej w iadom ości o ilości przedm iotów  i 
m atefjalów  któro m ają być dostaw ioue przez 
licytację a także  szczegółowe w arunki dostawy 
szpitalnych przedm iotów , in teresenci m ogą p rze­
glądać w biórze Z arządu In te n d e n tu ry  W ar 
szaw skiogo O kręgu.

W arszaw a u : ’2 W rześn ia  1874 r.
In ten d en t O kręgu,

G enerał .M ajor Paw łów .
N aczelnik W ydziału, Szymkiewicz.

Komórki i  drzewa, gontami i deskami

Śm ietn ik  z drzew a.
U stęp  z  drzew a deskam i k ry ty . 
K loaka z drzew a blachą, kryta. 
W ozow nia z drze va b lachą k ryta . 
Komórki z  drzew a b lachą kryte. 
K om órki z d zewa blachą kryte. 
K loaka z drzew a b la ik ą  kryta. 
Śm ietnik  z drzey a i kom órka z dr:;c-

N. D. 5 3 li9 . U rząd Powiatu Nieszawskieao. 
O głasza niniejszym , że w b iu rze  jego 18 (30) 

W rześnia b . r. o godzinie 11 rano w trzecim  
terminie odbyw ać się będzie licy tac ja  przez za ­
pieczętowane dek larac je  na oddanie w trzy le t­
n ią dzierżaw ę z i- o  Stycznia 1875 ro k u  d o ch o ­
du z N ieszaw skiego miejskiego szlachtuza. L i­
cy tacja  zacznie się od sumy rs. 400 51 kop.; 
kaucji do licytacji na leży  złożyć rs. 4 0 kop. 5.

W arnnki mogą być p rzeg lądane codziennie 
w U rzędzie N ieszaw skiego pow iatu z w yłącze­
niom dni św iątecznych i galow ych.

N ieszaw a d. 20  S ierpn ia  1874 r.
E orm a deklaracji 

(n a  stemplu 40 kopiejkow ym .) 
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A . b .  5587. P isarz Trybunału Cywilnego 
w. Warszawie.

Stosow nie do art. 682  Ii. P. S. wiadomo 
czyn i, iż na żądanie Juljana-H ieron'm u-M ar-
o.iua -trzech  im ion R yd eck u go  obyw atela  w 
'Varsznwie pod Nr. 666  4/5 zam ieszkałego, 
zarnioszkau e prawne do t»gb interesu  i ca łe  
go postępow ania  subhastacyjnego u Józefa  
K irszrot A dwukata przy Sądzie Apelacyjnym  
K rólestw a Po sk iego w W arszaw ie, pod Nr. 
.663,4/5 zam ieszk a łego , obrane m ającego, w 
poszukiw aniu sum y rs. 3 ,000 z procentem  od 
dnia 7 P aździernika 1873 i-, (z  m ożnością  
potracenia ua tik ow y  rs. 30 op łacon ych ) pro 
cen ta  za leg łeg o  od sum y rs. 8,000  rów nież  
od d liii 7 P aździern ika 1873 r. do d n ia  4 
Maja u. s. 1874 r. oraz op łaty  na kasę m iej­
ską, niem niej kosztów  od Sukcesorów  po 
Piakusie T aubw artzel p ozosta łych  jako to: 
Gały Borucha rei Bernarda T au b w artzel pod 
Nr 7:14, Jankia  yel Jakóbu T au b w artzel pod 
kr. 1063 lit . B . obudw u.w  W arszawie, Itty  z

rum lew iczów  po P iu k u sie  T aubw artzel p o ­
zosta łej wdowy w P radze przy W arszaw ie  
pod Nr. lS2b. c zam ieszk ałych , jako w ła śc i­
ciela nieruchom ości w Pradze przy W arsza- 
w e pod Nr. 182b. c. p o łożon ej, protokułąm  
W alentego Supryniew icza Kom ornjka przy 
Sąd zie  Apelacyjnym  K rólestw a P olsk iego w 
duiu 24 Lipcu (5  S ierpnia) 1874 roku spo­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszo­
nego w yw łaszczen ia  za jętą  i zaaresztow aną  
^została

NIERUCHOM OŚĆ  
w Pradze przy W arszawie pod Nr. 182 b. c. 
■r Cyrkule policyjnym  12, w Paratji N ajśw ięt­
szej Panny xVIarji L oretańsk  ej, przy uiicy  
1'urgowej, a narożn ie Szerok  ej ua gruncie  
cioficoutycznyni do Skarbu K rólestw a i M a­
gistratu m iasta W arszaw y należącym , z któ  
rego op łaca się  czynszu  rocznie rs. 17 kop 
48% , pod jurysdykcja Sądu Pokoju w ydzia­
łu  IV  w P r a  ize p ołożona, prawem własno  
dci do SS-ów  P inkusa T aubw urtzcl wyżej 
wym ienionych n a leżąca , zaś w posiadaniu  
tychże m ianow icie  Itty  z D rum low iczów , po 
P inku3ie  T aubw urtzel p ozosta łej wdowy z o ­
stająca. poszuk iw aną w ierzytelnością  liypo- 
teczn ie ob ciążon a , przybliżonej rozleg ło śc i 
około stóp kwadratowych 1.7907 obejmująca.

N a gruncie tej nieruchom ości są  następu  
j ic e  zabudowania!

1 . K ąm icm ca m a3iv murowana dw upiętro­
wa, b lachą kryta, d z ies ię ć  kom inów  m uro­
wanych m ająca.

2. Dom parterowy z drzew ę, dwa kominy  
murowane m ający, gontam i kryty.

3 . Dom z  drzewa o p iętrze , bU chą kryty 
A o  ma kom inam i murowanemi.

4. Brama z drzewa  
lżąca.

u. Dom parteru .,y z drzew a gontam i kryty 
i dwóch kom inach m urowanych.

6 . Przystaw ka z drzewa b lachą kryta.
7- Sklep z drzew a gontam i kryty.
8 - Brama w jezdn i.
9 Kom órka z drzew a deskam i kryta
UL S ajnia i w ozow nia z drzew a, b lachą  

kryte.
11. Oficyna o p iętrze  z drzewa blr.chą kry­

ta 6 kommów m urowanycy nmjąca
{ ‘f- v;o z o w n ia z  d rzew a,gontam i k ry ta .
13. Komorka z drżewa, w częśc i gontam  

1 w częśc i deskami kryta.
14. Domek masiv murowany, a w części z 

drzewa dobudowany, parterowy, gontami kry­
ty > 0 dwóch kom inach murowanych.

43. Lodownia ziem ią kryta.
16. K uczka z drzewa, gontam i kryta
17. Ogródek w częśc i sztachetam i 

części deskam i ogrodzony, w którym  znaj 
duje się: w ystaw ka z drzewa, a ltanka, des* 
kami kryte, jedno drzewo ow ocow e i diws 
rzew a akacyi.

na podwórko prowa-

1 S . 
kryte.

23.
21 . 
22.
23.
24.
25.
26.
27.

wa.
23; -Studnia drzewem  cem browana z żura- 

w ieim i kubłem .
29; D o łów  do wapna drzewem  eem  rowa- 

nychi dwa
30. P odw órze w w iększej c z ę śc i k a m ie ­

niem  polow ym  brukowane.
...W  nieruchom ości tej prócz Itty Twubwur- 

tze l wdowy je s t  44 lokatorów , z  im ion i na 
zw isk , oraz ilość ceny najmu u iszczających , 
w ak cie  za jęcia  wym ienionych.

O bszern iejsze op isan ie, p ow yi zajętej i za* 
aresztow anej nieruchom ości znajduje s ię  w 
ak cie  za jęcia  u sp rzed ażą  k ierującego J ó z e ­
fa -Kirszrot A dw okata przy S ą d zie  Apelacyj 
nyrn K rólestw a P0 I3 kiego w W arszaw ie pod 
Nr. 663/4/5 zam ieszk ałego , zaś zbiór o b ja ­
śn ień  i warunków sprzedaży w Kancelarji 
tutejszego T rybunału  w W ydziale I  z łożon e  
przejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kopjaoh doręczono:
-!. J.W, K alikstow i W itkow skiem u P rezy­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod 
.Sr. 462 urzędującam u, na ręce  Aleksandra  
S tyczyń sk iego  urzędnika tegoż M agistratu.

2. W acław ow i Lukom skiem u Pisarzow i 
Sądu Pokoju W ydziału  IV w Pradze przy 
W arszaw ie pnd Nr. 381 urzędującem u na 
ręce  w łasne.

Obudwom d- 29 L ipca (10 S ierpnia) 1374 r.
W niesiono do k sięg i w ieczystej powjrź.za­

jętej n ieruchom ości r  W arszaw ie dnia 2 (1 4 )  
Sierpnia 1874 r., a  w dniu dzisiejszym  do 
księg i z (aresztow ań w K ancelarji Trybunału  
tu tejszego  na ten ce l utrzym yw anej, wpisa- 
nem  zo sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśn ień  iw a-, 
ruukóty sprzedaży, odbędzie s ię  ua jawnej 
audjencji Trybuuału C ywilnego w W arsza­
wie w W ydziale I w m iejscu zw ykłych p osie ­
dzeń przy u licy  D ługiej pod Ńr. 549 o go ­
dzin ie 10 z rana, dnia 4 (16) Października  
1874 r

Sprzedażą kierow ać będzie J ó ze f K irszrot 
A dw okat p rzy Sądzie Apelacyjnym  Króle 
stw a P o lsk iego , k tórego  zam ieszk an ie jest  
-vyżej w skazane.

W arszawa d. 1 6 (2 8 ) S ierpnia 1874 r. 
w z. Sekretarz Trybunału, 

Grabiński.
W yw ieszono na tablicy w 3ali u stępow ej 

Trybunału Cywilnego w Wars/.aw.e.
W .arszawa d 16 (28) S ierpnia 1874 r. 

w z. Sekretarz T rybunału, 
Grabiński.

a w

N . D . 5556. P isarz lrybunału Cywilnego 
w Lublinie.

W  zastosow aniu się do art. 682 K . P . S 
zaw iadam ia, iż n a  żądanie K aro liny  z M iku-, 
lińskich K rzyżanow skiej wdowy, w mieście L u ­
blinie m ieszkającej, a  zam ieszkanie praw ne o- 
brane m ającej n W ładysław a Sielskiego P a -  
tronu T ry b u n a łu  Cywilnego L ubelskiego w L u ­
blinie pod N r. 356 m ieszkającego, w poszuki­
waniu od Zofji z M atczyńskich S traźyńsk ie j 
W ładysław a S trażyńskiego obyw ate la  m ałżo n ­
ki, w łaścicielki dóbr ,Czy sta  D ębina i B aranica 
tudzież od pomionionego W ładysław a S tra ż y ń -  
skiego jak o  solidarnego d łużnika, czyli obojga 
m ałżonków  S trażyńskićh  w dobrach  C zysta D ę­
bina okręgu i po wiecie K rasnostaw skim  g u b er­
nji Lubolskiej zam ieszkałych i zam ieszkanie 
praw ne obrane  m ających, sumy rs . 7,500 w li­
s tach  zastaw nych z procentem  od dnia 10 (22) 
Czerw ca 1871 r. zalegającym  i kosztam i, aktom  
A ntoniego G rochow skiego K om ornika w dniu 
31 Stycznia (12 L utego) 1873 r. rozpoczętym , 
a  w dniu 3 (15 ) Lutego t. r . ukończonym , za ­
ję te  i zaaresztow ane zosta ły  na  przym uszone 
wywłaszczenie w drodze subfiastaeji, dobra 
ziemskie Czysta D ębina i B a ran ica  w okręgu i 
powiecie K rasnostaw skim  gubern ji L ubelskiej 
położone, prawem w łasności do d łużniezki Z o­
fji S traźyńskiej należące, poszukiw aną sumą 
hypotecznie obciążone.

D o b ra  zajęte odległo są od m iasta L ublina
0 w iorst 42, od m iasta okręgow ego i pow iato - 
wego K rasnostaw u o w iorst 18, od osady Ż ó ł­
kiewka o w iorst 9 1 od osady, gminy i para tji 
G oczków  o w iorst 5, ob ję te  są dwoma k sięga­
mi hypoteeznem i w szczeguluości zaś:

A ). D o b ra  C J a y s ts *  S t ę l i ł z i n .  S k ład a ją  
się z jednego k aw ałka  ziemi, cudzą w łasnością 
nieprzedzielonego i g raniczą: na  wschód z do 
bram i G orzków, na  po łudn ie  z dobram i Borów  
11a zachód z dobram i O bkow iec i grun tam i 
włościańskiem i n a  północ z gruntam i w łoś- 
ciańskiem i i dobram i B aran ica , A ntoniów - 
ka i P ilaszkow ice, zaw ierają w sobie ogólnej 
przestrzen i morgów 652, w tem  zaś pod o g ro ­
dami m orgów 20, gruntów  ornych m orgów 410, 
łą k  morgów 46, lasów m orgów 126, pastw isk  
morgów 20, pod  wodami, bagnam i, i n ieuży tka­
mi m orgów 30.

W  dobrach  tych budow le są takio:
l ) .  D w ór czyli dom m ieszkalny z d rzew a, 

pruskim  inureui szabrow auy. dach gontem  k ry ­
ty, kóminy n ad  dach w yprow adzone. 2) Oficyna 
m urow ana o dwóch kom inach nad  dach w y­
prow adzonych; dach gon tem  kryty. 3) Chlew ki 
m urow ane p rzy  oficynie z dachem  goncianym.
4) D om  obok oficyny z drzewa. 5) W ozow nia 
m urow ana. 6) Spichlerz z drzew a. 7) G orzel­
n ia m urow ana. 8) W olow nia z drzew a. 9) Su­
szarnia m urow ana, na  budow lach tych dachy 
gontem  kryto. 10) S ta jn ia  z wozow nią m urow a-' 
ne. 11) Dwie stodo ły  z drzew a na  podm urow a­
niu. 12 ) O bora  z drzew a. 13) O w czarnia m u­
row ana, na  której dach słom ą kryty, l ł )  T rzy  
chałupy  przy drodze z drzowa s ta re , duchy m a­
jące  słom ą kryte. 15) K arczm a ze s ta jn ią  za je­
zdną z drzew a wystawione z dacham i słomia- 
nemi. 16) K uźnia z drzew a dranicam i k ry ta . 
17) I  chałupa  przy niej s łużąca  za  Hiieszkauie 
d la  kow ala rów nież z drzew a d.ich słom ą kryty 
do tych osta tn ich  budowli roszczą p re tensje  
włościanio. 18) D zw onek w podw órzu na  s łu ­
pie. T y tu ł w łasności dóbr Czysta D ęb ina  w 
hyppteee uregulow any jes t n a  Z ofję S trażyńską  
wszakże 11a mocy k o n trak tu  urzędow ego daty  
15 (27) Kwietniu 1872 r. do w łasności tych 
dóbr roszczą p re tensję  W alenty  ICisielewicz i 
Szym on Szewczyk.

W łościanie wsi Czysta D ęb in a  k o rzy sta ją  ze 
służebności, jak ie  w dziale I I I  wykazu liypo 
tocznego są zapisane.

B ) . D o b ra  S J a r a n i c a .  J e s t  to  kaw ał 
ziemi obejm ujący przestrzen i ogólnoj morgów 
723, a w szczególności w przestrzeni tej zn a j­
duje się gruntów  o rnych  morgów 574, w ogro 
dach i p lacach  morgów 9, łąk  morgów 40 i la ­
sów m orgów  100.

D o b ra  te  gran iczą  n a  połudn ie z dobram i 
E zysta  D ębina, n a  zachód z dobram i A n to - 
niów ka, n a  wschód z dobram i Goczków, O r- 
chowiec i M ajdanem  B ogusław , n a  północ z 
dobram i G oczków .

B udow le w dobrach  tych  są  takie:
1 ' D om  m ieszkalny z drzew a n a  podm uro­

w aniu , dach gontem  kryty . 2) K uchnia obok 
domu m ieszkalnego s to jąca  z drzew a w ysta 
w ioną, dach  słom ą kryty. 3 ) C h a łu p a  dla cze­
ladzi z drzew a. 4) D om  czw orak z drzew a na 
podm urow aniu. 5) Chlew ki. 6) S todo ła . 7) 
U bora. 8 ) O w czarnia z w ołow nią. 9) Spich­
lerz. 10) K arczm a pod lasem  wszystkie to b u ­
dowle z drzew a w ystaw ione, m ają dachy słom ą 
k ry te , przy stodole zaś je s t  dostaw iony maneż 
w słupy na  k tó rych  są krokw ie i ła ty  bez ścian
1 pokrycia.

W łościanie wsi B aran icy  korzysta ją  ze s łu ­
żebności w dziale I I I  w ykazu h ypo teczD ego  
zapisanych. D obra  B aran ica są w dzierżawie 

, A ntoniego B ajkow skiego, k tó ry  d obra  te  za 
k o n trak tem  z dnia 13 (2 5 ) K w ietn ia 1868 r. za

czynsz rocznie na  rub li srebrem  1,200 u stan o ­
wiony zadzierżaw ił. W edle ośw iadczenia d z ie r­
żaw cy k o n trak t ma expirow ać z dniem 12 (24) 
Czerw ca 4880 r.

P ro to k ó ł zajęcia doręczony b y ł w dniu  3 (15) 
M arca r. b . P isarzow i Sądu P o k o ju  w K ra- 
snostaw ie Stanisław ow i M yszkowskiem u a  W ó j­
towi gminy G oczków A ntoniem u P o lick a  dnia 
27 Lutego (12 M arca) r  b. W niesiony zaś zo ­
sta ł do ksiąg  w ieczystych dóbr zajętych  dnia 4 
(16) K w ietnia r. b. a  do księgi zaaresz tow ać w 
biórze P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w L u b li­
nie utrzym yw anej dnia 10 (2 2 ) K w ietn ia r. b.

O bszerniejszy opis d óbr znajduje się w p ro ­
tokóle zajęcia  i w zbiorze ob jaśn ień  i w arun­
ków  licytacyjnych, k tóro  tak  u P is a rz a  T ry b u ­
n a łu  ja k  i u P a tro n a  sprzedaż popierającego 
p rze jrzan e  b y ć  mogą.

P ierw sza p u b likacja  w arunków  licytacyjnych 
odbędzie sie n a  audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego 
w L ublin ie  dnia 19 (3 1 ) M aja 1873 ;r . o go ­
dzin ie 10 z ran a .

Sprzedażą  kieru je W ładysław  Sielski P a tro n  
w L ub lin ie  pod N r. 356 m ieszkający.

L ub lin  d. 10  ( 22 )  K w ietnia 1873 r.
Barchw ić.

W yw ieszono na  tablicy  w sa d  ustępow ej
T ry b u n a łu  dnia 10  ( 2 2 ) K w ietnia 1873 r .

Barchw ic.
P o  odbytem  w dniu 22 S ierpnia (3 W rze­

śnia) 1874 r. przygotow aw czem  przysądzeniu , 
na  którem  d obra  B a ran ica  za sumę rs. 12,500 
przedstanow czo P atronow i sprzedńż p o p ie ra ją ­
cem u, p rzysądzone zostały , wyrokiem  T ry b u ­
n a łu  Cywilnego w L ublin ie z tejże daty, term in 
do stanow czej dóbr B a ran icy  licytacji, u a  d z ie ją  
4 (16) P aździern ika  r .  b. godzinę 10 z ran a  
wyznaczony został. W  tym więc term inie o d ­
będzie się na  aud jencji T ry b u n a łu  Cywilnego w 
L ublin ie , stanow cza sprzedaż dóbr B aran icy  
których licytacja rozpocznie się od sumy ru b l ,  
srebrem  12,500.

L ub lin  d. 28 S ierpn ia  (1 0  W rześn ia) 1874 r.
W ładysław  S ielsk i P a tro n .

N. D . 5 578.
P odp isany  P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywil­

nym w W arszaw ie, w temżo mieście pod N r. 
568 zam ieszkały, zaw iadam ia, że n a  pow ódz­
two K aroliny  z Lindem annów  po Bognm ile-W il- 
chelmie Schube pozostałej wdowy, w W arsza- 
wio pod N r. 1644 zam ieszkałej, przez S tan is ła ­
wa G epnera P a tro n a  staw ającej, przeciw ko:

4. Janow i L indem nn,garbarzow i, w W arsza­
wie pod N. 1644 zam ieszkałem u, jak o  opieku­
nowi szczególnemu do działów  K aro lin y -Ju lji 
i E m ilji-K azim iery  po dw a im iona m ających 
Schube po Bogum ile-W ilchelm ia Schube pozo­
sta łych  córek .

2 . M aksyndljanow i G erlach, w łaścicielow i 
nieruchom ości w W arszaw ie pod  N . 1648 za ­
m ieszkałem u, jako  opibkunow i głów nem u n ie ­
letn ich  swych dzieci: H enryka i A m alji G erla­
chów w m ałżeństw ie z nieżyjącą W andą z Schu- 
b(5w urodzonych.

3. K arolow i-B ogum iłow i Schube. m ajstrow i 
m ularskiem u, w W arszaw ie pod N r. 1644 za ­
m ieszkałem u, w imieniu wlasnem , oraz jak o  o- 
pickunowi przydanom u nieletnich: K aroliuy- 
Ju lji  i E m ilji-K azim iery  po dwa im iona m a ją ­
cych Schube oraz H enryka i A m alji G erlachów  
na  rzecz ich działającem u, wszystkim  przez Al- 
fou>a Preisa P a tro n a  bronionym , zapad ły  w 
T r j  bunalc Cywilnym w W arszaw ie dwa wyro 
ki: jeden  z d . 15 (2 7 ) M arca 1874 r. dział nie- 
ru c  homomości N r. 1644 w W arszaw ie p o ło żo ­
n e j, o raz opin ją o m ożności lub niem ożności do ­
godnego podzia łu  je j w n atu rze  i oszacow anie, 
u w ostatn im  razie  sprzedaż je j  przez licy tacją 
w drodze działów  nakazu jący , drugi zaś z d. 13
(2 5 ) Czerw ca 1874 r. opiu ją  b ieg łych  o n iem o ­
żności podziału  w n a tu rze  rzeczonej n ierucho­
mości i  oszacow anie zatw ierdził.

N a mocy tych dwóch w yroków , sprzedaną 
zostanie przez pub liczną licy tacją w drodze 
działów  przed W . Heinrichom  Sędzią T ry b u n a ­
łu  Cywilnego w W aiszaw ie delegowanym , w 
W ydziale I  tegoż T rybunału .

NIERUCHOM OŚĆ  
JMa 1644 hypotecznym , a  23 policyjnym  o zn a ­
czona, w W arszaw ie m iędzy ulicam i H ożą i 
W spólną, a frontem  do tej osta tn iej, w cyrkule 
Łazienkow skim  dziewiątym , w jurisdykcji Sądu 
P o k o ju  W ydziału  I I I ,  na  gruncie omfitoutycz- 
nvm po łożona, sk ładająca  się:

1 . Z d o m u 'fro n to w e g o  m urow anego o p a r ­
te rze .

2. Z domu parterow ego  drew nianego.
3. T ak ie jże  oficyny z dwiema przystaw kam i.
4. Z szopy po dawnym m łynie o parterze , 

p iętrze i poddaszu , oraz
5. Z kom órek drew nianych i innych b u dyn­

ków domowych, o raz ogrodu.
G runtu  pod ca łą  nieruchom ością jes t 10278

łokci kw.
P o  odbyciu w d 2 (1 4 ) L ipca 1874 r .  p ie r­

wszej pub likacji zbioru objaśnień  i w arunków  
sprzedaży, term in do drugiej pub likacji a za ra ­
zom i przygotow aw czego przysądzenia te j n ie ­
ruchom ości, wyznaczony zosta ł na  d. 3 (1 5 ) 
W rześnia 187 4 r. godzinę 10 z runa i odbędzie 
się w W ydziale I  T ryb u n a łu  Cywilnogo w W a r­
szawie w miejscu zw ykłych jego posiedzeń 
przed W . H einrichem  Sędzią delegowanym .

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 16,108 
k. 70 ja k o  szacunku taksą biegłych w ykrytego.

Z biór ob jaśn ień  i w arunk i licy tacyjne p rz e j­
rzano być mogą w K ance la rji P isa rza  T ry b u ­
n a łu  W ydziału  I-go  i u podpisauego P a tro n a  
k ierującego sprzedażą pod N r. 568 zam ieszka­
n o -  S tunisław  G epuer, P a tro n .

P o  odbyciu w powyższym term inie p rzy g o to ­
wawczego przysądzenia nieruchom ości N r. 
1644 w W arszaw ie po łożonej, term in do o s ta ­
tecznego je j przysądzenia, decyzją W. Sędziego 
delegow anego w yznaczony zostal nn d. 17 (29 ) 
W rześnia 1874 r., godzinę 2 z południa, l i ­
cytacja  w tym term inie rozpocznie się od sumy 
rs. 16,108 kop. 70 jak o  szacunku tak są  b ie ­
g łych w ykrytego.

W arszaw a d. 4 (16) W rześn ia  1874 r. 
S tan isław  G epner, P a tro n .

N, D. 5586. VV (lulu 10  ( 2 2 ) W rześnia  1874 
r .  o godzinie 11 z ran a  n a  iargti Nowego M ia 
sta  w W arszaw io, w domu Nr. 497a, ja k o  m iej­
scu znajdow ania się, tow ary  k ram arsk ie , to 
jest: szuw aks, szczotki, mnssy do pedłóg, i t. p. 
oraz m eble jesionow o i inne, ju k  niem niej szafy 
sk lepow e, w dniu  11 (23) W rześn ia  1874 r. ó 
godziuio 10 z ran a , we wsi B łędów ku powiecie 
P łońsk im , m eble raachoniow e, palisandrow e 
jesionow e, g a rd e ro b a  inęzku, i różne naczynia, 
przoz pub liczną  licy tację sprzedano będą. 
W ładysław  Z akrzew ski, K om ornik. N . 1789/13.

jl,03h0J0U 0  m iH U /poiD w  D r u k a r n i  O k r ę g u ' N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e g o .

N. D . 5506/
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l O s t r z e ż e n i e
W  dniu  10 (2 2 ) S ierpnia r. b ., p rzy- {łj 

padkowym  sposobem  uron iony  został 
* ” ! , s ł # " “ 5 T o w » r ® y -  S

s t ł * a  H r c d ) t o w e « «  Z i e m -  3
| k i e ^ o  S e r j i  I - e j  1 * 6 9  r .  z a  g  

v ’ 1 4 6 , 6 4 8 ,  a  I I  k u p o n a m i ,  S
w artości nom inalnej r s .  IO O .

O strzegam  przeto , iż z takow ego nie- S  
p raw y teraźn iejszy  posiadacz korzystać rę 
niem oże, ile  że stosow ne w toj mierze S  
k roki poczyniono zostały.

^  Iiydor Gsrhardt. jn
MRifi KrBafiKHWHA'

N. D. 5579.

JABŁKA GÓRSKIE
W  każdej ilości ofiaruje po cenach tan ich  

p rzyjm uje zlecenia z oznaczeniem  cen.

SA. I i k i o 3»1o c I i ,
w  Arnsdorf 

Okręg Hirschberg w Szląsku.
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